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12-TYSIĘCZNA ARMIA 
korespondentów- robotniczych i chłopskich 

Walczy o pokój, post(!p i soejalizlll 
Przemówienie Wicemarszałka Sejmu i sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiego 

na zakończenie obrad I Krajowego Zlotu korespondentów robotniczych i chłopskich 
Podsumowując tę bogatą dyskusję. 

chciałbym podkreślić olbrzymi dot'o 
bek, którego wyrazicielem jesi dzl
siejsr;y zlot, dorobek naszej pra.sy, 
polegający przede wseystkim na 
tym, że powstała. l okrzepła 12-tysię 
cma armia. ludzi, związanych z ma
sami, bezgranicznie oddanych spra
wie klasy robotniczej, sprawie na
szej partii, ludzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błędów, bolączek, 
braków naszego życia codziennego. 

Tow. S1alin kiedyś mówił, że ko· 
respondent robotniczy winien k.ształ 
tować robotniczą i chłopską opinię 
publiczną i być jej wyrazicielem. 

sukcesów Jeszcze t~j ostrości, któ· 
rej wymaga od niej sytuacja, zarów 
no w wykazywaniu naszych osiąg
nię6, Ja.k i w zwalczaniu, ujawnia
niu naszych braków, nie ma. 

Trzeba powiedzieć, że jeszcze nasz 
korespondent robotniczy, czy chłop 
ski bardzo często chętniej zajmuje 
się informacją o osiągnięciach, niż 
wskaeywaniem na niedociągnięcia. 

O osiągnięciach trzeba pisać, trze
ba pisać tak, aby to było żywym 
przykładem, który innych pociągnie 
za sobą, ale nie wolno pisać tylko 
o osiągnięciach. 

Ujawniamy 
braki i niedociągnięcia 

Zjazd wasz wskazuje na na.strój 
wiary, na nastrój pewności siebie. 
P<lciucie slly, które przenikało wa
sze wystąpienia, wysoki poziom Wasza rola wymaga, ażebyście o
świadomości, któryście tutaj zade- bok, ŻYWego, przekonywującego, po
monstrowali - to wszystko wska'llu rywa.jąccgo pisania o osiągnięciach, 
,ie, źe nasz korespondent staje się w sposób nieprzejednany ustosunko· 
twórcą i wyrazicielem nowej robot· wali się do braków i tym samym 
nic;i;o - chłopskiej opinii publicznej. pomagali w Ich przezwyciężeniu. Za 
(oklask~) . gadnienie polega nie tylko na tym, 

Ogromna rola korespondenta ro- aby krytykować dyrektorów, kryty. 
br. tniczego i chłopskiego - jak wy- kować naczelników, ale i na tym, 
nlka z waszych wypowiedzi - pole aby krytykować, gdy trzeba, nawe t 
ga na tym, że z pism naszych, z na swego brata, brata robotnika , który 
szych dzienników, z naszych tygod znajduje się jeszcze pod obcymi wply 
ników .1eszcze w większym stopniu wami, który jeszcze hamuje w pew 
cr.ynicie organizatorów. Dzięki zjawi nym stopniu, choota;i;by z powodu 
si.om. które dostrzegacie u siebie na absencji, nasz ma.rsz naprzód. 
miejscu, drięki waszym sygnałom, Charakterystyczne dla obecnego 
które daJede prasie, pQJnagacie nam etapu naszej walki klasowej w kra
zwalczać objawy zacofania i przy- ju jest to, że obok coraz bardziej 
§pieszać wszelkiego rodzaju spra-wy zaostrzajl\cej się walki przeciw wro 
produkcji. gom klasowym, przeciw bogaczom 

\Vai;ze notatki, wasze sygnały przY wiejskim, przeciw kapitaliście miej 
spieszają załatwienie wniosków ra- sklemu, Już rozbitemu, ale jeszcze 
c,ionallzatorskich. Dzięki waszym sy- nie dobitemu. musimy toczyć eod:den 
gnałom ogół robotników dowiaduje ną walkę, walkę przeciw uleganiu 
się o nowych formach współzawod - l>rzez zacofaną część robotnik9w, 
nictwa, dzięki waszym sygnałom za chłopstwa pracującego oraz pracow· 
pałają się światła w osiedlach ników umysłowych obcym nawy
rcbotniczych, włączane są. do sieci kom, dążeniu do działania według 
świetlnej PGR-y. szkodliwej zasady, ażeby od państwa 

jak najwięcej urwać, a jak naj-
Demaskujemv mniej państwu dać. 

wrogów klasowych! Na sali jest większość korespon-
Wasze sygnały demaskują, ujaw· dentów robotniczych, reprezentują

uiają. l izolują wroga klasowego na cych bezpośrednio fabryki, z tych fa 
wsi - bogacza wiejskiego, odsłania bryk, piszących do naszej prasy, ~ak 
ją jego metody wobec chłopa mało również wydających w swoich fabry
l średniorolnego, w walce kułaka ze kach gazetki ścienne lub gazety ra 
sPółdzietczością produkcyjną. Wa57e bryczne <lrukowane. 
svgnaly zdzierają maskę ze złodzle- Wielka jest wasza rola w dziedzl· 
jów grosza publicznego, którzy tu il nie mobilizacji. ~ezerw wewnętrz
ówdzle usiłują się dostać do naszych nycb dla pr2!sp1eszenia wykonania 
spółdzielni, do naszego aparatu gos naszych planow. Te rezerwy są u 
podarczcgo. nas ogromne. Użyję jaskrawych przy 

1.'en ogromny przekrój spraw, któ kładów. Weźcie na przykład b_udoh 
ryście w dwudziestu kilku wystąplc wlany<:h w Wa;rsza.wie, u ktory~ 
niach sygnalizowali, wskazuje, jak absencJa jest ba~dzo wyso~a. U wł?
wielką siłą jest i jak wielką siłą bę kniarzy w Łodzi fluktuac_Ja, wę~o
dzie sprawa rozwoju koresponden- wk~ z fabryki do fabryki jest row . 
tów robotniczych i chło skich. niez bardzo wyso~a. ~dybyśmy Ił· 

P kwldowali energiczniej przestoje, 
Właśnie dlatego, że jesteście powo więcej uwagi zwrócili na wykun:>;· 

tani, by codziennie działać orężem stanie pełne mechanizmów ma
krytyki i samokrytyki, na tym zło· szyn, więcej uwagi zwrócili na 
C'le, widząc wszystkie osiągnięcia I sprawę doszkalania robotników, któ 
wszystkie sukcesy, któreście uzyska rzy często nie wykonują norm nie 
li, trzeba, ażebyście również dojrze dlatego, źe nie chcą, a dlatego, że 
li i braki, które zaznaczają się w wa nie umieją, że są jeszcze za mało 
szej pracy. wykwalifikowani - to spełnilibyśmy 

Jeżeli zapytacie się, czy nasza pra nas:re zadanie. Jakie u nas są możli 
sa robotnicza i chłopska ju:i: jest do wości rozwoju. podam jedną cyfrę. 
stat~cznie przekonywa.iąca , dostęp· W ZSRR na 1000 wrzecion w przemy 
na. konkretna w u,Jawnieniu proce- śle włókienniczym przypada 6,8 ro
su tworzenia się nowego życia, jak botników, u nas 13,::1. 
I w krytykowaniu tych wielu niedo Walczmv 
ciągnieć, braków, pozostałości kon· b ·• · k. 
set'V'; aty7.mu i biurokratyzmu - to Z ogac~em w1eJS im 
nale7.y odpowiedzieć, że ieszcze nie. Czy dość .konkretnych, wnikll· 

Nasza prasa. mimo niewątptiwyt1b wycb korespondencji na te wszyst-.... ______________________________________ ...,/ ---.------~ 

Dziś, dnia 9 maja b. r. o godz. 13 
w sali „Ogniska", ul. Moniuszki 4 a 

odbędzie się 

OGÓLNOŁÓDZKA KONFERENCJA AKTYWU 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
Sprawy b. ważne! 

Wo1ewódzk1 Komitet Olcręgowo Rado Zwiqzków 
Obrońców Poko1u w lodzi Zawodowych w Łodzi 

I 
Zarzq~ Grodzki 

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
I 

w Łodzi -----· 

kie tematy jesł w naszej prasie? 
Jest ich coraz więcej, to jest bar1lzo 
pocieszające, ale jeszcze za mało. 

Weźmy zagadnienie wiejskie. Trze 
ba stwierdzić, ie nasi koresponden 
ci wiejscy mają wielkie zasługi w 
dziedzinie mobilizacji naszej opinii 
publicznej przeciwko bogaczowi wiej 
ski emu. 

Trzeba jeszcze śmielej iść po tej 
drodze, bo powinniście sobie dokła
dnie zdawać sprawę, że nasza walka 
o rozwój spółdzielczości produkcyj
nej z natury rzeczy będzie coraz o
strzejszą walką z bogaczem wiej
skim, że bogacz wiejski nie będzie 
chciał ustąpić bez walki. 

Jest jeszcze wiele dziedzin naszego 
życia wiejskiego, które korespondent 
1 obotniczy i chłopski porusza zbyt 
nieśmiało, zbyt rzadko. Weźcie t.a\de 
zagadnienie, jak sprawę PGR. l\'.la
my poważne zdob~·cze w PGR, na
sze PGR zaczynają już oddziały
wać na ma.~y chłopskie wyższością 
swojej gospodarki, l'!ryższymi plona
mi, lepszą organizacją. Ale nasze 
PGR przy tej pomocy, jaką otrzy
mują ze strony p~ństwa, '!logą '}ie· 
wątpliwie dawać na.m o wiele w1~k
sze i lepsze rezultaty. Mamy tu sze 
reg zaniedbanych odcinków, np. 
zagadnienie norm. norm, ktiirc 
są konieczne w tak wielkim gospn
aarstwie, jakim jest PGR, a które 
często nie ~ą stO!!mwane w praktyce. 

Walczmy 
z biurokratyzmem 

Trzeba powiedzieć. że brak<i naszej 
administ.racji. bra.ki pracy naszych 
Związków Zawodowych, naszych or 
ga.nhacji partyjn~·ch w PGR. jeszcze 
za mało oświetliła nasza prasa, a 
pnez to za mało im lrię udziela uwa 
gl. Bo tylko biurokrata, gdy się go 
skrytykuje w gazec-ie, śmiertelnie 
się obraża, ale my wiemy, źe stano 
"rj to pomoc w naszej pracy. 

Weźmy zagadn·ienie budownictwa 
wiejskiego. W tej dziedzinie mleliś· 
my poważne braki i mamy jeszcze 
w dals-zym ciągu. Bnd-0wa.no u nas 
często w sposób sTkodlhvy, czasem 
na.wet szkodniczy. Nic spotykało się 
to - a powinno się było spotyltać -
z reakcją i sygnałami ze strony ko
respondentów robotniczych i chłop· 
skich i ze skony naszej prasy. 

Opowiem wam humorystyczny wy 
padek, który słyszałem wczoraj. To
wa.uysz wyjechał do jednego z ze· 
społów PGR-owskkh w woj. ol· 
sztyńsklm i widzi, że w tym mająt· 
ku buduje się kurnik, duży kurnik. 
A p~eszedł kilka kroków i widzi. 
ie stoi stary kurnik. tylko że bez 
szyb. Więc pyta kierownika mająt
ku: .,Dlaczego budujecie kurnik, kie 
dy macie kurnik?" Ta.mten odpowia 
da: „A czy ja mam jaki wpływ na 
te rzeczy. okręgowy plan kazał wy
budować kurnik, to Ja buduję kur· 
nik". 

OczyWiścle. że ta.ki bezduszny sto 
sunek •lo sprawy powinien się zna
leźć pod obstrzałem korespondenta 
robotniC'Zego i chłopskiego. 

tych sprawach trzeba, aby korespOll 
denci chłopirey l karespondenoi ro
botnlezy, jeżeli tam są. wskazywali 
na tf' braki. żeby przez wska-i~·wanie 
na te braki uczyli om spółduelnlę 
na każdym konkretnym wypadku le 
pszej praoy. 

Zagadnienie 
rozbudowy kadr 

I wreszcie ostatnia. sprawa -'- zai;a 
dnienie zdawało by si~ dla korespon 
denta. robotniC'l.cgo i chłopskiego mo 
że nie ta.k bezpośrednie, ale jednak 
bliskie, zagadnienie kadr. zagadnie
nie kierowniczych ludzi w oddziale 
fabrycznym, w fabryce, na. majątku 
PGR-owskim i wszędzie, w oałym na 
szym życiu. 

Myśmy towarzysze, wysuwa.U w 
ciągu tych lat kadry z klasy robot
nfo~j i l'.hłopsbwa. pra.cują.cego. 'VY 
sunęliśmy 1'7 tys. robotników na kle 
rownleze stanowiska w pncmyśle, 
wysunęliśmy równie!i robot11ików · i 
chłopów na stanowiska klerowni02e 
w PGR-acb, w mają.tka.eh i zespo
łach, gdzie nie mniej ni.ż 60 proc. ną• 
dców i administratorów zostało wy
swriętych spośród robotników i cbło 
pów. 

My tam jesa:cri:e mamy tu 1 ówdiZ.ie 
obs.mrn1iffców c:Ey byl ych rządców ob 
sza:rnk a:ych . lecz P~€'wątpliFW!le już 
du7.o dokonaHśmy w dziedzin ie vry
S"..twanfa. i S-llkol~n.ia nowych go
spoda'l'!ly naszych majątków państwo 
w ych. 

Ale nierzadko bywa, ie tego nowe 
go gospodarza wysuniętego z klasy 
robotniCl.ej i w fa.bryce i w mająt
ku spotykają nieufnie, że starają 
si~ ro wroirowle ośmieszyć, zdyskre 
dyt-ować, skompromitować. omotać, 
podsuwać mu fałs'Zywe papierki itd. 
itd. 

W,·grnć trnjnę :& Niemcami - znaczy to spełnić u:ielką misję histo
rvc:.nq. Ale wygranie wojny nie 0:1wcza jeszcze zapewnien ia naro· 

dmn trrrnlego pokoju i nie:u11vo<l11ego be:::piec:i:efistrm w przyszłości. Zada· 
nie polega nie tylko na tym, żeby wygrać wojnę, lecz równ ież 11a tym, 
i:eby unicmożli1tić wszczęcie nouej agresji i nowej wojny„. 

(Z referatu wygłoszonego przez -
Towarzysza Stalina w 27 rocznicę 
Wielkiej Październ lkowej Rewolucji 
Socjalistycznej 6. 11. 1944 r.) 

* • * 
Nastqpil wielki dzień zu·ycię stirn 1wcl Niemcami. Fas:.y.stowskie Niem.cy, 

rzucone na kolana przez Armię Czerr4;onq i woj.~ka naszych .soj~zników, 
pr:ymaly, :ie sq pokonane, i ogłosiły bezwzględną kapitulację. 

* • * 
. 1'eraz moż~my iu:i z całh:owitym trzcrnndnieniem oświadczyć, i:e nastqpil 

lr!storyczny d:.reń ost.atecznego rozgro111ie11i11 Niemiec, dzień wielkiego :wr.
. cręstwa naszego narodu nad 11icmiechim imperiali:zmem. 

* • * 
lr~E'lk_ie o/fory . po~1ie.~io11r. przez nas w imię wolu ości i 11iepc>dlegl0Iei 

11a.sze1 01c:.yz~y, 111~zlic1011e 11•yrzecze11ia się i cierpienia prze:iyte przez nruJ 
naród w ~:.asre tVOJnY,, u-yt~iona praca w ;:;11pleczu i na froncie, zlpśona na 
olt.ar:u 01czyzny - m~ nunęlr d11remnie i 11u·ieńczane zostnly calkowitym 
7uy~ię~t1t·~m nad . wr~g1em. JT'iekmva u-alka narodów słowiańskich o .swe 
u~m!'me ł o S~Jq ;i1e~odlegfof,ć zakończyła się zwycięstwem nad niemiec
kimi zaborcami 1 memr ecką tyranią. 

* • * 
. • Trzy. lata temu !1itl~r p1~blic:11ie n.fo· iatlcz_ył, :ie jego z,-1dan inm jeat TOI• 

b1or Zmązlm Radzieckiego 1 oderu·anie od n iego Kaukazu, Ckrainy, Biało
rusi, krajów nadbałtyckich i innych obwodów. Ośrvi-Odczył wręcz: „Unice
stwimy Ro.~ję, ai;eb! nigcly tl'ięcej nie mogla się podiwiąnqć". Było to trzy 
lata temu. Lecz me sądzone było, by szaleńcze plany Hitlera ziściły :się -
pr.zeb~eg wojny obrócił je wniwecz. Jf' rzeczywistości st.alo się coś wręcz 
przecrWJiego n!i: to, _ o .czy'!" bre?zili hitlerowcy. Niemcy ::ostały pobite 

na g~~·. Wo1s~~a meni~eckze kar;uulu~q. Zwf ązek Radziecki święci triumf, 
chociaz me zamierza am dokonac ro:bioru Niemiec, ani też unicestwić ich. 

(Z odezwy Józefa Stalina 
do narodu 9 maja 1945 r.) 

Bywa tri, że stwa.rza się kolo te· 
go nowego wysuniętego robotnika 
i chłopa. atmosferę, która mu utrud· 
nia wykonanie jego zadań. I w tym 
jest wielka rola korespondentów ro 
botniczych I chłopskoic.h. Winni oni, 
jako ci, którzy kształtują opbtię i 
wyraża.ją ją. okazywać codrienną po 
moe tym ~'Ysuniętym na kierowni. 
cze stanowiska robotnikom i chło-

~ ~~'"i: .:;;ea:':lu.!'.'a;:. W Plątą rocznicę wyzwolenia Cżechosłowac ji 
głe zadania w dziedzinie wysuwa· A • R d 
ni.a, wychOWYWania, właściwego rOIL przez rm.tę a ziecką 
stllwianfa i szkolenia. n1>wych kadr z 
klasy robotniczej l z pracującego PRAGA (PAP) - W całej Czech:> I wicepremierem rządu ZSRR marszał 
chłopstwa.. Nie ul~ga wątpliwości, że sł~wa.cji odbyły ~i~ w dni~ 7 n1aja kiem Bułganinem na czele, ezłonJro.. 
stoi przed na.ml zadanie dokonania w1elk1e uroczystosc1 w związku z 5 wie delegacji rządowych Chin, kra· 
przełomu w dziedzinie bardmei śmia I rocznicą wyzwolenia republiki pod jów demokracji lud-0wej, Demokraty 
łeg-0 wysuwania I szkolenia ludd z jarzma hitlerowskiego przez Armię czr.ej Republiki Niemieckiej oraz 
klasy robotnfoz.ej !1.a. kiero~ic.:r,e sta Radziecką, która w pamiętnych przedstawiciele mas pracujący eh 
n~}ska. . Pow1~1sc1e .pamiętać o dniach maja 19„5 r. wyruszyła na Francji, Włoch, Anglii i Austrii . ...,l)J 
swoJej roh w teJ spraW'le. rozkaz Generalissimusa Stalins na skę reprezentowała delegacja rządo· 

wa z wicepremierem Aleksandrem Za 
Kilka słów jeszce:e w sprawach or pomoc powstańcom Pragi. wadzkim na czele. 

ganiz.acyjnych. Jesrt dużą niewątpli
wie z.doby~. że twonycie koła, klo 
by korr~po\ldentów, bo organizacja 
taka w zakładach pracy, związa-na z 
określoną redakcją - daje wam wiei 
ką siłę. To powodu.Je też, że taki 
klub czy koło korespondentów staje 
się nie tylko w.vra2Jiclelem opinii pu 
blicznej. ujawniającym, odsłaniają
cym i zwalc7..ającym bra.ki i niedocią 
gnh:ria, ale <:ta.le się również wielką 
siłą kulturalną w danym zakładi,ie 
pracy 

(Dalszy ciąg na str. 2-eJ) 

W Pradze, udekorowanej flagami 
ZSRR ·i wszystkic.h k11ajów demokra
cji ludowej órai portretami wodzów 
międzynarodowej klasy r11:0ot".1iczej, 
uroczystości rozpoczęły się w sobo
t.ę, 6-hm. Wi~lka akademia w Tea trze 
Narodowym, w której wzięli udzial : 
prezydent republiki K; Gottwald, pre 
mier A. Zapotocky wraz z członkami 
ri~clu. przedstawiciele Zgromadzcma 
N a rodowego, sekretarz generalny 
KC KPCZ poseł R. Slansky, członko 
wie radzieckiej dełei,!acji rządowej z 

Na akademii przema1~iali premier 
rządu czecho.slo\\ ar kiego A. Za11<>to· 
cky, 1vicepremier rządu radzieckiego 
111arsza lek Bul11;anin, przel\'odniczą~y 
delegacji polskiej wicepremier Za· 
\\'adzki oraz przedc;tawiciele Mongoł 
skiej ft.t>publiki Ludin11-.-ej, Bułga.:rdl, 
Rumunii. -Węgier, Albanii. Chin Lu• 
dowych, Vietnamu i Niemieckiej Re
puhliki Demokratycznej. 

Zagadnienie spółd7Jielni produkcyj 
nych to jest u nas r-.recz młoda, wy 
ma.gają.ca bardzo p-ieczołowitej pie
lęgnacji. Słusmle ta\\'. Ługowski z 
J>ow. srubińskiego powiedział tu -
że uważa. Iż w sprawie spółdzielni 

produkrYmych należy być ostrożnym •~~~~~~=~==========~~======~===~~ 
z krytyką, b - r. to przecież młode je W środA, dn1·a 10 ma1"a o· go' dz. 17 , szcze i nie-0krzepłe. Ąle tym nie- .,. 
mniej J>Owied„ieli już publicznie o w sali ORZZ ul. Traugu""a 18 brakarh w na.szych spóldziielniaeh u 
prnduk!'vjnych, o tym. ie w tych 
sp6' iPlniach szereg zagadni<'ń go· 
spodarczych i organizacyjnych wy
maga naprawy, wymaga rałkowite
go uregufowarua jak np. sprawa 
wkładów inwentarzowych. sprawa 
wprowadzenia dniówek obrachun
kowych, sprawa słusznego planu 
inwestycyjnego w każdej spół· 
dzielni produkcy.inej I maksy. 
malnego udziału sam:vch chłopów 
w budownictwie dla swojej spół· 
dzielni. wresz<'ie sprawa, by spół· 
dzielnia ŻJ'ł:1 życiem samorządnym. 
żeb:v niq. nie komender-0wali z zew
nątrz. żeby wszystko, co się jej doty 
~y. było uchwalane na ogólnych ze 
braniach spółdzielców względnie na 
zarządzie suółdzi.elni. We waeysikich 

Wvrok w procesie 
. szpiegów titowskich 

w Albanii 
TIRANA (i>AP). Przed aQbańs'kim 

sądem wojskowym 7.akończył się pro 
ces sześciu szpiegów i dywersantów, 
k tórzy pracowali na rzecz fas zy:lltow 
.~k :ej kliki Tito. 

WLADYSLAW MATWIN 
poseł na 1eim, członek Polsk;ego 

Obrońców Pokoi u 

wygłosi odcżyt 

Komitetu 

I. 

• O uch wałach Sesji Sztokholmskiej 
Swiatowego Komitetu Obrońców Pokoju 

wo Iny 

WOJEWÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
W ŁODZI 

Sąd ·wojskowy og łosił wyrok , mocą 
którego oskarżeni Mik Ruda.i i Prenk 
Doda skazani zostali na. karę śmier
ci. 
Oskarżony Todo Koroveczl skaza· 

ny został na 15 lat robót przymuso· 
wych i :>ozhawienic praw na 4 lata.; 
osh:arżony A7jz Tharatire - na 12 
lat robót przymusowych i pozbawie 
nie praw na 4 lata; oskarżony Mu
harrem Jazendz-iu - na 10 lat ro
bót pnymusowych i 3 łata pozbawie 
n· praw; oskarżony Arif Duka na 3 
łata roh1it pnn~usowych i uozba.wie 

• nie praw na 2 lata. 



Niezwyciężoną siłę żywotną zawdzięcza prasa bolszewicka 
nierozerwalnemu związkowi z masami pracuiqcymi ZSllR 
Przemówienie kierownika działu krajów demokracji ludowej dziennika „Prawda" - tow L. S. Baranowa 

·na I zlocie · korespondentów robotniczych chłopskich 
~ę rt tej 1lr?'huny wyrawlć I ja...h demokracji ludowe-j, które zde- zawodnictwa socjalistycznego I ru 

w<lrLięclmOść Rz:ądowi P?lski Demo- cydowanle wkroczyły na. drogę bu- chu stachanowskiego, do rozwijania 
krartyCtL11ej. :L Ko.mit~t~wi Centralne- dowy socjalizmu, rozwój prasy krytyki i samokrytyki bolszewickiej 
mu PZPR. Jak rowmez ~łemu lu~o- wszystkich bra1nidi partit komuni- _ tej siły na dowej rozwoju s o-

z;vwamy ostatnim, decydującym J nowe, postępowe, przOdujące. I dzieckłm, albowiem w tym Jest rtt 
bojem". Tym właśnie można wytłumaczyć kojmia wszystkich sukcesów w wal 

W okresie tym, jak również w o- potężny, nieporównany, twórczy en ce o socjalizm w Polsce, w tYM jesł 
kresach późniejszych, gdy partia tuzJazm narodu radzieckiego, panu niezawodna gwarancja wolnego t sa 
bolszewicka. realizowała iadania ko jący w naszym kraju. modzielnego rozwoju demokratyos wi 1Pracu3ącemu Pols.ln .!7~1 goścm- stycznych i robotniezych w kraJach leczeń.twa ra:zieckiego. P 

11.ość i serde<:z.1_1~ przyJęoie, zgoto~va- kapitallstycmyeh. Wymownym świa Już w roku 1918 Wielki Lenin u
~ l ;pzv.e<istaWJ~ielowi ,.Prarwdy' w dectwem ~OZIW'Oju p_rasy w kra-ja~h czyi pracownlltów prasy bolszewio· 

lektywizacji gospodarki rolnej, kole Idąc za przykładem prasy radzlec nego państwa polskiego. 
ktywizacji, która z uwagi na .swe klej, kierując się wielkimi ideami Obóz imperialistyczny, na kt6re
znaczenie - Jak wskazywał towa- Lenina - Stalina, prasa. Jtrajów de go czele stoją anglo - amerykańs· 
rzysz Stalin - dorównuje przewro mokracji ludowej coraz czynniej cy podżegacze wojenni, obawiając 

towł rewolucyjnemu w Październiku włą,c:za. się do walki o podniesienie się wzrostu 1 umocnienia sił demo-
1917 roku, prasa bolszewicka bezll· wyda.fności pracy, o wzmożenie dyr, kratycznych, żywi zwierzęcą nlena . 
tośnle gromiła kułactwo, jego ideo cypliny pracy i dyscypilny państwo wiść do Związku Radzieckiego i kra 
logów i sojuszników - kontrrewoln wej, przeciwko bumelantom I fusze jów demokracji ludowej. Imperłaliś 
cyjnych trockistów l prawicowych rom, coraz szerzej pokazuje l pro- ci angloamerykańscy usiłują zna
oportunistów - zaciekłych wrogów pa.guje doświadczenie przodowni leźć wyjście ze swej beznadziejnej 

o sice Ludowe3. demokraoJl ludoweJ ~otęgowama kl j ł 1 Flragnę również powitać uczestm- jed rolri ocgafllizato.ra' w walce o bu- e • wzywa ca ą naszą prasę, !'bY 
k~ I Zlotu korei:pondentów robot- dowę socjal'i~u jest wzrost ilości bardziej zaj~ow&;.ła się ek_onom1~ą. 
mczych i chłopskich, a w ich oso- gaut t Ich nakładów w Polsce ludo- ale ~~ono1mką. nie w sensie „ogol
baoh całą wielotysiięCt/Jl'lą armię ko- wo • demokratycznej. Jeśli przed nycb rozważan. 
respondentów robotniazych i chł•1p- wojną nakład d7'iermilków w Po.lsce „ ... Ekonomika - pisał Lenin-
skich ora.z pracowników prasy Pol- wvnooioł rtaledwi 900 tys egrempla- Jest nam potrzebna jako zblera-
ski Ludowo _ Demokratyc:znej ri oka niy, to w chwill obemej w Polace nie •. 11taran!1e sprawdzanie I ba-
eji Tygodnia Prasy, którego celem Demokratycznej ukunje się 38 danie faktow rzeczywiste~? hu-
jem podmeslen~e rolt słowa druko- dz:!ennlków 0 lącatym naklad7lie, downlctwa nowego życia„: narodu radzieckiego. ków pracy, doświadczenie budow- sytuacji w nowej wojnie. 

wam.ego w walce 0 pokój, demokra· przekracrr.aJącym 4,5 mlllona egzem- Wychowywanie mas na zywych 
cję ! eooja%zm. plany i 36 czasopism wydawanych konkretnych przykładach t wzn-

p t • h nictwa socjalistycznego w ZSRR. Cały potężny ob6z pokoju, tooJa· 
0 ęzny ruc w tym wlaiinie przejawia 'slę b'wo lizmu l demokracji Jednoczy swe 

p w milionowYch nakładach Zmianie rach ze wszystkich dzłedz.ln tycia 
otęga prasy W ZSRR uległa ró~iet treśó t ionna. :re- - Lenin uważał za główne zadanie 

korespondentów tno!lć prawdziwie wolnej prasy de- wysiłki w walce o pokój na całym 

robotniczych i chłopskich mokra.tycznej, to .właśnie jest rękoJ świecie. Cała przodująca, postępo-

Tow&rzys'l:e! wnętmna dziE'rnlików i Cl.e.SOpism, prasy w ~kresie, gdy przechodzimy 

W~oraj, 5 ma.ja, cały nar6d ra- stają się one corae bairdrz;iej bojowy- od kapltahzmu do komunizmu. 
mlą wszystkich teraźniejszych t wa prasa powołana jest do odegra.-

w ZSRR przyszłych zwycięstw na drodze bu nla wybitnej roli w organizowaniu 

tbllecki obchodził D?Jleń Prasy Bol- ml organbatorami mas w walce o Kierując się wskazaniami Lenina W owych właśnie latach powstał 
newl~kiej. Naród radziecki z tak odbudowę ł romvóJ goepodarkł na- prasa bolszewlckr. pod kierownic· w ZSRR i rozwinął si~ potężny 
na.jwl~kszym zadQWoleniem podkre- rodowej, o podniesienie dyseyplJny twem Wielkiego Stalina wychowy- RUCH ;KORESPONDEN'l10W RO

śla stale ?.Większającą się rolę prasy pracy i dyscypliny pa6stwowet w wała ł nadal wychowuje ludzi ra· BOTNICZYCH I CHŁOPSKICH, 
bolszewickiej jako zbiorowego agi- przedsiębiorstwach, o budowę soc.fa.- dziecklch w duchu bezgranicznego który niewidzialnymi nićmi związy 

tatora, propagandzisty i organłzato- lizmu w Polsce-. pr:eywłązanla do partii ~lszewłt'· wał partię bolszewicką z wielomilio 

ra budownictwa społr.czeństwa ko- Niemnlejsz:e 1111kcesy osiągnęła Jlł'a klej 1 ojczymy radzieekiej, w duchu nowym narodem radzieckim, dawał 
munistycznego w ZSRR. sa Innych kraJów demokraCl\Jl ludo- ofiarnej pracy dla dobra ojczyzny prasie bolszewicldej tę niezwyciężo 

Z roku na rok wzrasta w Zwią:rlm wej. socjalistycznej. ną siłę , żywotną, która, łamiąc wszy 

ltadziecldm ilość wydawanych drlen w Imieniu zespołu lenlnowsko - Pras4 pomogła zwalczyć stkle przeszkody i zapory, prowadzi 
ników, czasopism i książek, w ZSRR stallnowskie.ł „Pnwdy" aerdec:mie la naród radziecki do zwycięstwa 
ukazuje się przeszło 7.700 dzienni- witam przedstawkieli prasy krajów wrogów ludu socjalizmu w ZSRR. 

ków i ponad 1.400 c7.asopism. Jedno- demokra.c.tt ludowej oraz przedsta- W okresie istnienia władzy ra- Partia I rząd od pierwszej chwill 

razowy nakład dziennlk6w w roku wicleli prasy partii komunlstycz- dzieckiej powstała niespotykana na powstania ruchu korespondentów 

1950 przekroczył 33,5 miliona epem- nych i robotnlczyob, obecnych na świecie jednoś6 moralno - politycz robotniczych i chłopskich stawały 
plany 1 w porówna.niu z rokiem dzisiejszym Zlocie. na społeczeństwa radzieclr.lego, ży- w obronie tych odważnych bojowni 

1913 W71l'ósł 12,5 raza, Prasa bolszewicka I clodajny patriotyzm radziecki, któ- ków pióra, oddanych dowódców pro 

Zwiększyło się wYdawnlctwo ksłą d • • re wytrzymały najcięższe w dzle· letariackiej opinii publicznej. W ro 
tek. W lataeh 1918 - 1950 wydano - z1eaę partii Jach próby. Przy pomocy prasy boi ku 1919 \'Ili Z.Jazd partii bolszewie 

w Związku Radzieckim 971 tys. ł·Y:- • Le,nina-Stałina szewickieJ partia stworzyła potężny, kiej powziął specjalną uchwałę o o-

tułów w naldad'l'ie 12,6 miliarda Prasa bolnewdcka _ to dziecię radziecki ustrój społecmy l pań- chronle praw korespondentów ro-

eg.zemplarzy. W porównaniu z ro- partii Lenina _ Stalina. Historia pra stwowy, któremu nic ni\ §wiecie botniczych I chłopskich. , 

klem 1940 nakład książek zwiększył sy bolszewickiej Jest histori"' rosyj- nie dorównuje pod względem siły W latach budownictwa socjalisty 
się o przeszło 50 proc., a cała pro- . "' I trwałości. cznego armia korespondentów robo 

dukcja książek wzrosła o 136 proc. ~~~!J:~~~~!Jej P~;:J r~~r:::~J~ Prasa radziecka wszystkimi iwy tniczycb t chłopskich wielokrotnie 

Milionowe nakłady ksi,,,.żek klej, która za.pewnUa narodowi ra- ml "korzeniami związana jest z na- wzrosła I okrzepła. Ka~dy przodują 
"" d · ki i~· · rodem, walczy o jego żywotne Inte cy robotnik - stachanowiec, wyna-

w "''b_...,..... Im nakład-'e wydano ziec emu zwyc "°""0 soojahnnu. W 1 t b d · I t d · k ł h 
"'~ · ~·'"' "' s·1 b l _ _. ki j ł resy. a ac , g y liczne armie fn· azca, nowa or, przo uJącY o c o-

w ZSRR d-'eła klasyków marks1·z- 1 a. prasy 0 9Zew•C e po ega na t tó i ' ł ed t · · 1 l t li Jl 
"' jef wysokim po'Z'iomie ideowYI11. Pra erwen w us !owały zdławić mło· zn cy, prz s aw1me e n e genc 

mu - leninizmu. W okresie od roku sa bolszewicka od chwili swego po- dą republikę radziecką, w latach radzieckiej, laureaci nagrody stall· 

1947 - 1950 dzieła Ma,rksa, Elngelsa., wstania kierowała się 1 kieruje wiei drugiej wojny iwiatoweJ przeciwko nowskiej, Bohaterowie Pracy Socja 

Len:ina 1 Stalina wydano we ws~yst- kimi ideami Lenina i Stalina. Lenin hitlerowskim okupantom, słowo bol l!styczncj współpracu.ią aktywnie w 

kich językach narodów Związlku Ra I st 1· b li t ó 1 1 i to szewickle rozlegało się potężnym "' dziennikach i czasopismach, są au-
- drzieckie"'. o w 14.100 tom~nh o łącz- a in Y w rcam organ za -

" "" rami pierwszych dzienników bolsze- petem, wzywającym naród do obro torami wielu tysięcy książek i bro-
nym nakładzie 801.765 tys. epem- wickich, Leninowska ,,Iskra" była ny wolności i nlepodległoścl. W la- szur. Na nich, na przodujących lu 

plany, :>zieła klasyków marksitz:.mu - narzęd?Jiem, ' przy pomocy . którego tach, gdy kontrrewolucja wewnę- dziach radzieckich, opiera się w 
len!iini~u ukazały 8tlę w ZSRR w stworzono rewolucyjną partię robot- trzna w sojuszu z kulakiem usllo- swej pracy prasa bolszewjcka. 

lOl Językach. ni("T.ą w Rosji. Bolszewicka „Praw- wała zgnębić głodem 1 chaosem mło Lenin I Stalin uczą, że. prasa bol-
Klasyczna praca Towanysza. da", którą założyli Lenin t Stalin t dą władzę radziecką, prasa bolsze- szewicka powinna być potężnym na 

Stalina - „Krótki Kurs Bistoru którą osobiście redagowali, była na- wicka odważnie demaskowała zdra rzędziem kPytyki l samokrytyld. 
WKP(b)" - ta podręczna księga dzi' blli~A Ji kl b .... -i dzieckle plany wrogów, celnie razi ,,Bez samokrytyki - mówi to-
wszystkich partyjnych f bezpartyj- rzę em mo ..,,..c asy ro "'"'' -
nycb bols e 'kó d ta cze1 do Wil'lkiej Socjalistycmej Re- ła burżuazję i jej agentów w klasie warzysz Stalin - nie ma wła~cl 

z W1 w - wr a~a zos - woiucj( Październikowej, jest robotniczej, demaskowała bestial wego wychowania partii, klasy, 

downictwa socjalistycznego w kra- l skupieniu sil walczących • pokóJ, 
j11,ch demokracji ludowej, albowiem przeciwko wojnie. 
- jak uczył Lenin - walka o w:v- Demokratyczna pra.sa polska, Jak 
dajność pracy je!lt ostatecznie rze- r6wnieł demokratyczna prasa In
czą najważniejszą, najbardziej Isto nych kraj6w, dokonała w tym kie 
tną z punktu widzenia zwycięstwa runku macmeJ pracy. Zadanie Je
noweiro ustroju społecznego. dnak polega na tym, r.by Jeszcze 

Pracownicy prasy krajów demo- bardziej rozwlną6 ruch w obronie 
krac.il luclowej widzą swe zadanie pokoju, wykorzYstująo dla tego celu 
w tym, aby możliwie jak najszerzlf'.ł wszystkie formy, aby udaremnt6 
rnzwfną~ samodzielną Inicjatywę ro zbrnclnicze plany reakcji międzyna
botników i wszystkich ludzi pracy rodowej. 
w dziedzinie twórczej, orianizacyj- Prapę, drQdzy towarzysze, zlp-
nej pracy. żyć Wam tyczenia dal!lzych 1ukce-

• łk" kó" sów w Waszej wielkiej I szczytnej 
Prasa - oręz wa I o po 1 pracy, którą. powierzyła Wam Pol-

Polska prasa demokratyczna wY- ska Zjednoczona. Partia Robotnico 
konu.je poważne zadanie w dziedzi I naród polski, widząc w Was naJ• 
nie zacieśnienia przyjaźni i wspól- gorliwszych, najprawdziwszych I 
pracy mlt:dzY narodem polskim I naJucz:elwszych, najbardz:teJ bo.ło 

radzieckim. Układ o przyjJlźni, po- wych i odważnych dow6dc6w prol• 
mocy wza,lcmnej i współpracy po- tarlackieJ opinii publłczne.f, 
wo,jennej, którego 5-lecłe obchodzi Niech żyje demokratycznr. prasa 
ło niedawno cale społeczeństwo poi polska i jej sławny oddział - potę 

l!llde, był, jak wskazywał towarzysz ina armia. korespondentów robo
Stalłn, momentem zwrotnym w kie tnlczych I rhłopsldeh! 
runku so.iuszu i przyjaini w blsto- Niech ży,le polski r:nid lul!owo • 
rił stosunków wzajemnych między demokratyczny! 
narodem polsldm i radzieckim. Niech żyje Polska Zjednoczona 

Z trybuny tej chciałbym życzyć Partia Robotnicza 1 Jej przywódca 
wszystkim pracownikom demokra towarzysz Bierut! 
tycznej prasy polskiej, wlelotysięoz Niech żyje wieczna l nterozerwal 
neJ armii korespondentów robotni- na przyjaźń narodu polskiego l ra · 
czych i chłopskich, aby jeszcze sze- dzleckiego! 
rzej i głębiej propagowali wielką Niech żyje w6dz l nauczyciel mas 
stalinowską ideę wiecznej przyja· praeującycłr całego świata - Wiei 
źni między na.rodem polskim ł ra- ki Stalin! 

12 •tysi~ezna • arD11a 
korespondentów robotnkz-ych i chłopskich 

(Dokończenie ze etr. 1) ność korespondenta. Korespondt'!nł 
~a; ~RR we wszystkich Językach wszechzwiązkową trybuną, potęż- skie zamiary kułaków, wiejskich mas - nie ma bolszewizmu". 

Bi odow Związku Radzieckiego w nym propagatorem idei leninowsko- drapieżców. Właśnie w owych la• Zwracając się do pracowników 1 to, co towarzysze tu m6will o 

naklad7Jie 36·234 .tys. egzemplarzy. stalinowskiej, organizatorem narodu tarh w jednej z odezw do robotni· prasy towarzysz Stalin w roku 1928 kulturalnej pracy, jaką. prQwadzą. ko 
- dostrzegł coś, napisał i powinien 
ze swoim podpisem posłać to do pra 
sy. Koło powinno stać murem za 
ni,m, powinno mu pomagać, powinno 
prze,jrzeć, pororawlć, ale korespon
dent nie powinien być kimś niezn• 
nym, auonimowym. Chcemy nauczyć 
w11zystkich krytykowanych (nie mó· 
wię tu oczywiście o wrogu klaso 
wym), ażeby rzeczowo przyjmowali 
krytykę. (Oklaski). I nie należy się 
chować w taki, czy inny sposób 
przed obrazą, oburzeniem, czy złoś
cią tego krytykowanego. Tow. Cyran 
kiewicz dost.atecznie dobitnie to po 
wiedział. I widać z waszego nastro
ju, że wy już tak bardzo tych złych 
humorów krytykowanych się nie bo 
icle. 

Partia. ~olszewlclta, rząd ~adzleckł I radzieckiego w walce o zwycięstwo ków Lenin pisał: mówił: ła korespondentów, niewątpliwie po 
I osobiś.CJe Towarzysz Stalin stale komunizmu. 
zwracah i ~acają. uwagę na ro- I „Kułacy - to najbardziej be- „Nie 11astępujci~ masowej kry twierdza ich wielką rolę. Chciałbym 

zwój ł rozpows7,oohnlenie prasy w Według określenia Lenina ł stlalscy, najbardziej brutalni t tyki od dołu krytycznym trajko zrobili jedną krytyczną uwagę w 

republikach narodowych, które w S~l~na prasa jest najostrzejszym i na.Jpotwornlejsl wyzyskiwacze, taniem od góry, pozwólcie milio związku z wystąpieniem tow. Szty. 

warunkach ustroju radzi« kiego sta- I n~.Jsi~iejszym orężem P!"rtli bolsze- którzy w historii Innych krajów nowym masom klasy robotnlcze;l lt>ra. z kopalni „Kazlmierz-JuUusz". 

ły 1ię równ011prawnionyrni i kwitną. I ~1ckiej w wa.lee o zwycięstwo soc.fa niejednokrotnie przywracali wła wprzęgnąć się do pracy i wykazy Wystąpienie t-0 było naprawdę bal' 

cynii republika.mi potężnego mocar- llZIDu. Przy pom~y ~Iowa drukowa dzę ' obszarników, monarchów, wać swą twórczą inicjatYWę w dzo dobre I wskazywało na duży do 

stwa llOCjalistycznego. Na teryto- nego part:ia cod?aen!l~e. co godzina klechów i kapltaUst6w„. Kułacy dziele naprawienia naszych nie- rebek korespondentów tej kopalni, 

cium u;ajmowanym obecnie przez 6 r07l11lawia z wielomillonow;vmi ma- - to zażarty wróg władzf ra· dociągnięć, w dziele ulepszenia na których teraz jest 30. 

republik - Republikę Białoruską, sami w d.ostępnym l zrozumiałym dzieckieJ - pisał dalej Lenin. szego budownictwa.". Ale nieslusme było to, co m6wil 

Moldaiwską, Kirgiską, Tadżyoką, dla nich Języku. Pokój jest wykluczony: kulaka Prasa bolszewicka, kierująo się tow. Sztyler, że korespondenrja. kh 

Turkmeńską i Karelo _ Fińską - Prasa w Związku Radzieckim mo można, i łatwo można, pogodzić wskazania.mi Stalina, rozwija kry- ,iest podpisywana: kolo kopalni „Ka 
przed \"lielką Socjali1StyC!i'tlą Rewo- blllzuje najszersze masy ludu pracu z obszarnikiem, carem i klechą, tykę i samokrytykę, nie bacząc na zimierz-.Tnliusz". Dlaczego to jest nie 

lucją Październikową w ogóle ·nie jącego do wykonania I przekrocz& nawet jeśli się powaśnill, ale z osoby, walcząc przeciwko skostnia.- dobre? Bo to całkowicie likwidu.jr. 

wydawano książek w językach in- nia planów produkcyjnych, do roz klasą robotniczą - nigdy. I dla łości l biurokratyzmowi, przeciwko indywidualność korespondenta.. A 

nyc!h niż rosyjski. Natomiast w clą- wijanla og6lno • narodowego wspól I tego bój przeciwko kułakom na zastojowi, popierając wszystko co my powinniśmy dbać o łndywidulll-

gu dwóch tylko lat - 19ł8 i 1949 - --------------------------------------------------------
w republikach tych uka'l:ało się 38,6 
miliona egzemplarzy książek, w tym 
80 J>l'OC. w językach narodów tych 
republik. Z roku n~ rok wz.rasita 
Rość wydawanych książek ri izakresu 
llier&tury naukowej i pięknej, kt6· 
rej czyta.nie stało się organiczną po
tr'Leb!ł każdego obyWatela radziec
kietro. 

W wdeUdm nakładl2lle wydawane 
są w Związku Radrzieckim dzieła kia 
sJ>ków literatury obcej, a zwłaszcza 
krajów demokracji ludowej, Wśród 
drzlleł postępowych 1 rewolucyjnych 
pisarrey obcych poważne miejsce izaj 
mują d'l:lela najwybitniejszych plsa
~ polsldch. <Do 1 kw1etnda 1950 ro
ku w Związku Radrz:ieckim wydano 
380 książek - 48 pL~a.rzy polskich o 
łącznym naklaclzle 4.720 tys. egzcm
pla.rzy, w tym 26 utworów Adama 
Mickiewicza, nakładem 582 tys. 
egzemplarzy w języku rosyjskim, 
nkraińsldm, polskim, łotewskim i 
litewskim. 

We ws.zystlkich pmedsiębiorstwach, 
kołch~. sowchozach, we wszyst
kich instytucjach wydawane są ,a
zetld ścienne, będące bojowym or
ganb:a.torem mas pracujących w 
waloe o wykonanie l przekroczenie 
plan6w. W przeszło 2-milionowym 
nakładzie ukazuje się codziennie or
gan K01111itetu Centralnego Wszech
zwłązk~.1 KomunistycT.lle.t Partii 
3>olszewik\lw) - bolszewicka „Praw 
da.'' - dziecię Lenina t Stalina! 

Ta.ki potężn~.,. i l'eybki rozwój pra· 
sy bols:riewi<ikieJ stal się możliwy je 
dynie w warunkach ustroju radziec
kiego. który stanowi najwyższy typ 
demokracji. 

W spaniały rozwój prasy 
w państwach demokracji 

ludowej 
W Dniu Prasy naród ra&!:I.~ z 

największym ziadowo.leniem sitwier
Oz,il a;6wu1.i.eż rQZwói :orasy w kra• 

Na sali zlotu 
I jeszcze jedna nwaga. organizacyl 

na. Jesteście korespondentami ·wiel
kiej prasy cmlzlenne.f i tygodniowej, 
ale macie wielkie zadanie do speł· 
nlenia również w rozwoju prasy fa 
brycznej, PGR-owskiej, terenowej, 
mle.iscowej. Chodzi tu o gazetki 
ścienne, a w wielkich fabrykach -
zresztą mamy jui takle pr:11yklady, 
nawet drukowane gazety. Trzeba, a• 
byście wy I cała 12-tyslęc:1;na armia 
korespondentów współpracując • 
wielką prasą, współpracowali rów· 
nież z gazetami ściennymi I druko• 
wanymi fabrycznymi. 

Numer jest jeszc-ze świeży - pach I Klub ocenia, które korespondencje nie n11. ulicy, straszono go „urz4:dowy I ,,że tu f.le, że tam niedobrze, łe dzle· 
nie drukarską farbą. Czerwone pióro maJlł znaczenie lokalne, a kt6re ogól,. mi konsekwęncjaml" - ale nie prze- ci chore na grnźllcę trzeba posiać na 

kreśli słowo „Korespondent". Towa nokrajowe i wtedy wysyłają je do straszył się l na terenie powiatu szu- leczenie", Teraz Już nie chodzi, ale 

rzysze, przybyli na pierwszy krajowy „Trybuny Wolności" - niech cała blńsklego d.obrą robi robotę. Dzięki pisze I choć nie zupełnie jeszcr.e or

zlot korespondentów robotniczych i klasa robotnicr.a korzysta z ich do. korespondencjom wykryto nadużycia łograficznle, ale w gromadzie t gmi

chłopskich, z zadowoleniem i cieka- świadczeń, sukcHów, ~acjonallzator- w Choszcznie w PZGS-le, przeprowa· nic rozumieją. o czym mowa. I to jest 

wością ogląrlają pismo, które będzie skich usprawnień. dzono elektryczność do domów robot najważniejsze. 

im służyć radą i pomocą, które 1t11.- Takich klub6w jest już kilkana§cie nłków PGR-u, którzy dotychczas Poznał się na jej bojowości malwer 

nie się trybuną wymiany doświad- - m. In. w Gorzowie, w KaUszu. To· „świecili złamaną lampą naftową" sant - księgowy. Chciał ją sobie ja

czeń dla korespondentów wszy6tkicb warzysz Lachta - korespondent z Za itp. koś pozyskać, ale powiedziała mu: 

pism. kładów Im. Józefa Stalina z Poznania Były wypadki, że gdy dowiedziano „Za duża mysz, 7.ebyście w pułapkę Na zakończenie chcę powiedzieć, 

0 t j k 1 ta była ko· przyznaje, że ich winą jest, że .u nich się, że „idzie" artykuł na temat ja· złapall". Szkndnika zamknięto, a tow. 
, ym, ~ ~~na 1 nie ma klubu. Na pewno mozna by kicbś pierlocląqnięć, szybko usuwano Chojecka od dzieci, umieszczonych 

o waszych zadaniach w tej dzledzl· 
nie, która teraz zaprząta umysły 

wszystkich pracujących na śwlecłe. 

Mówię o sp1"awie walki o pokt>j. 
Wspaniały wyraz zbratania między 
narorlowego, wspaniale wyrazy Inter 
narjonalizmu, które wasz zlot dzisiaj 
dał wobec wystąpień naszych gości 

z bratnich partii komunistycznych l 
robotniczych, manifestacja poko.fo
wa, która. się tu odbyła - to wszysł 

meczna .. świadczą JUZ pierwsze g osy jeszcle więcej zd7.iałać, jeszcze leplef zło, wzywano ·komisje, a potem krzy- w sanatorium, otrzymuje listy - są. 
dyskusji. tępić bumelantów, szkodników, lazł · czano, że „wszystko w porządku by- cornz ?:drowsze. 

W kopalni „Kair;lmierz-Jullusz" Jest ków - przeciwd·T.iał""' przestojom. Io i jest", Niekt•1rzy w czasie· dyskusji wy. 

już 30 korespondentów. Założyli swój * • * * * rn:i:ali obawy, czy krytyka w pew-
klub, przez mikrofony zainstalowane Towarzysz Bierut na Trzecim Ple- • nych wypadkach nie jest szkodliwa 

na całym terenie kopalni odc1lylują num Komitetu Centralnego z całą mo „Przodownicą. dyskusji" okrzyknęli - korc.:i;ondentka z Mińska Mazn. 

artykuły zamieszczone o ich pracy w cą podkreślił rolę korespondentów ro zebrani korespondentkę chłopską, 55. wieckiego odpowiedziała im: „Pisać 

„Trybunie Robotniczej". botnlczych J chłopskich, zwracając o- letnią towarzyszkę Chojecką z groma prosto, bić wroga., bo inaczej on nas 
wagę na konieczność otoczenia łeb o- dy Mińsk Mazowiecki. Nie czytała, uderzy". 

Na !!all podnosi się szmer głos6w 
Taki klub to rzeczywiście doskonały 
pomysł. Daje możnoś6 utrzymania 
planowego kontaktu z wszystkimi 
"Zmianami, nikt się nie dubluje, arty
kuły przed przesłaniem do redakcji 
„Trybuny" można przedyskutować, 
co pozwala uniknąć błędów i pomy· 
lek. 

Dzięki kolektywnej, przemyślt.nej 
pracy kcrespondenci z „Kazimierza· 
Juliusza" mają duże osiągnilt(:ia. Ani 
jedna · spośród 120 zamieszczonych 
przez „T1ybunę" korespondencji nie 
pozostała bez echa. Dzięki ko1espon
dencjom i interwencji pisma udało 
się zaopatrzyć kopalnie w brakujące 
materiały, usunięto ze stanowisk szty 
garów winnych niedopatrzeń które 
obniżały produkcję kopalni, zelektry. 
flkowano osiedle górnicze, wyrepero
wano droal. 1>0Prawiono W"Lrunki &a• 
~ltarne. 

pieką i przyjścia lt11 z pomocą. Dy- ale mówiła, bez notatek - może dla· 
~kusta potwierdza, jak bardzo taka tego, że czyta jeszcze nie dość szyb· 
opieka i pomoc fest potrzebna. ko, do niedawna była analfabetką. 

Trudności napotykane przez kore- To, co mówiła i to, jak mówiła. było 
spondentów są niejednokrotnie bar- naprawdę porywają.ce. Córka mało
dzo włelkle. Towarzysz Cyrankiewicz rolnego chłopa, która od 8 roku życia 
dał w czasie swojego przemówienia ciężko „harowała" na cudzym, jest 
wiele przykładów „rzucania kłód pod dziś aktywistką dużej miary, działacz 
nogi". Były wypadki przenoszenia ko ką wpilloną, roztropną 1 odważną., 
respondenta do cięższej pracy lub Nie mot.a spokojnie przejść koło 

na inne placówki, były próby szanta- zła, aby go nie zwalczać, koło nie
żu, a nawet skarg sądowych. Jedni szczęścia, aby nie pomóc. - Jest go· 
przez nieporozumienie, lnnt przez wro rącą zwolenniczką uspołecinienła 

gość, utrudnialt pracę koresponden- wsi, Jest nie tylko korespondentką, 
tów, 11mnlets:r:all jej znaczente. ale 1 wspaniałym agitatorem. 
„Odwołajcie to, co napisaliście" Jak refren powtarza się w jej prze. 

ąro1Jł tow. Ługowskiemu, korespon- mówieniu „n.Ie bać się wroga, nie 
dentowi ,,Gazety Pomorskiej" kułak szczędzić ani brata, auł kuma, ani 
Pełc:11:yń~kl, który niby to pchał się stryja'', 
do spółdzielni produkcyjnej, a w rze- Jeszcze wtedy, gdy nie umiała pl 
czywistości ze wszystkich sił starał I sa~ (było to bardzo niedawno), wy· 
się rozbić jej organizację. Tow. Łu- deptała ~cieżkę do gromady, zwraca· 
gowsklego napastowano nieiednokrot jąc uwagę na rozmaite zjawiska: -

* • * ko stanowi dobitny obraz waszych 
„Sta-lln", „Sta-lin" - Imię Wodza uczuć. 

śwlatowe!Jo obozu pokoju I demokra-
cji wielokrolnie skandowała sala w Jesteście przecld tymi, kt6rzy ma 
czasie obiad. Bo też ws?yscy liorn· ją wielką rolę do spełnienia. w 
s11ondencl robotniczy i chłof!icy &zcze utorowaniu hasłom pokoju drogi 
gtilnle żywo odczuwa!ą. cLym fest clla do najszeri;zych mas robotni· 
nas nieoceniona pomoc, przykład i czych i chłopskich, kobiet i mło· 
~ośwladc1enla ZSRR. dzieży. Przed wami stoi zada-

Towarzysza Baranowa., redalttora nie uaktywnienia tych mas w wal
„Prawdy" przywitano owacyjnie, okla. re o pokój. 
skaml przyjmowano podawane przez Na zakończenie chcę wyrazi6 
niego cyfry nakładów ki;ią,zek i ga- przekonanie, ie z tego 'l:jazdu WYJ• 
zat w ZSRR. Wszysc.y wsłuchani byli dzlecie wzmocnieni, że wasz 
w jego słowa, gdy m6wlł o 1oll ko- ruch stanie się jeszcze mocniejszy I 
respondentów robotniczych i chłop- :ie dac!e wyraz swej siły w najblU 
~kich. l\"azwał ich oficerami socjali- szych dniach, w dniach wielkiej ak· 
stycznego budownlc:twa. Kiedy skoń· cji poko,jowej, która się toczy u nas 
r,zył przemówienie, kiedy przebrzml3 i na całym świecie i które,f pr~e~o 
la burza oklasków, zaproponowano dzl TOWARZYSZ STALIN. (hucz
lłumaczcnie tekstu przemówienia. Sa- ne oklaski). 
la zaprotestowała: „Przecież wszystko Zebrani wstają I skandują,: STA· 
ronmiellśmyl" - "l\dly okrzyki. J LIN". uPOK0J", ,,BIERUT". " . 



• 
' 

mr. ,. 
n 

W,ytępiilly k d. • k 1 Osiągnięcia i braki w PZPW Nr 4 
S Z 0 n l 0 W Walka o dyscypliną pracy powinna być przeprowadzona planowa 

pobudzając na każdym kroku • ,, 
CZU}IlOSC klasy robotnicze i 

Były takie miesiące w PZPW Nr 
(, kiedy nieus.prawiedl;iwiona nie· 
obecność wyraża.la się cyfrą około 
0,6 proc. W porównaniu z innymi za 
kładami stan ten nie przedstawiał 
się zbyt kiepsko, mimo to jedna.k or· 
ganizacja podstawowa. i rada zakła.· 
dowa „Czwórki" postanowiły .zwal· 
czyć zdarzające się jeszcze spóźnie
nia i opus.zczania dni pracy. 

Historyczne III Plenum Komitetu Centralnego PZPR posta.wiło 
pned całą liil~ :robotniczą na.szego kraju zadanie wzmożenia rewolu• 
cyjneJ czujności na !każdym kroku. Na obecnym eta.pie budownictwa 
socjalistycznego wzmaga się walka. kia.sowa. Wróg nie przebiera w środ
kach, byleby tylko opóźnić nasz m&MZ do socjalizmu il WYkorzystuje 
wszelkie możllw~ci, jakie stwan.a brak C2J11jności i pewna nieflrasobli· 
wość, występująca na tym ~ Innym odcinlm n~j pracy. 

WSILyscy mamy jeS!ZJC0e rżywo rzia- kosztem elementy lka.pitallstyCZ11e. 
cho'W'ane w pamięci słynne procesy Ta forma lich d:z.iałalnośeii nie by
agentów państw inq>erllalistycznych ła !PI'ZY'PRdkowa. WY'l'l!iikała ona :z. ich 

świadomego, wrogiego stosunku do 
ł ich poplecmlków - pogrobowców zadań budownictwa socjallstycmego 
ustroju kapitalistycznego - odbyte w naszym kraju. Nie inaczej bo. 
we Wrocławiu i Srozeclnie. Struno- Wliem należy trantrtować ich usiłowa
wiły one WYm~ lekcję dla. całe· inia. których rezultatem było obni-

żenie wolności produkcy,jneJ „Meta· 
go nairodu polskiego, Jak slus.zne by. lurgii". w ozasie ipl'TZe'W'Od'U sądowe-
ły wska.za.nia m Plenum, oatrzera- go stwierclrzcmo, że IPO izdemaskowa
Jące pmed d7liała.lnośel~ . wrog'ich niu s-tkodni1ków i usundęciu ich ~z.aj 
Polsce l.Judowej agenilur na te.renie mowanych Slta111Q1Wisk, wydai,Jność 

„Cynkowni"„ Jednego rz najważniej· 
naszego kraju. szych działów „Metalurgii", w-z.rosła 

IM.iini.ony tyd0i1eń prrz;ynlósrł nam o 30 - 40 p~oc. 
dwa procesy w Łodzi, które również ChaTakterys-tyczny jest wypadek, 
nie mogą ujść uwadze oP!nti publi<l2 kiedy na polecenie jednego z oskar. 
nej, żonych, byłego dyreh.-tora technicz

nego „Metalurgii." La.'IOl'lia. rorzebra· 
no piec, oo ~od<n-ało długotrwa
ly pootój jednego rz odd\Zliałów. 

ENDEK i WRN-owłeo 
RĘKA W RĘKĘ 

Wspomniany wyri;ej Laroń, jeden rz 
głównych o.skarżonych, prv.ed woj
ną był członkiem reakcyjnego „So· 
koła". Ten rodowód jpdl;ityciz.ny tłu
maiazy jego pootępowa111ie li :istOltę 
pobudek, które rnlian kie<rorwały w je
go przestęipcrzej dziiałalmośc:i. 

Inny z oskan-żonych Sułek, były 
dyrektorr adminri:st:Mcy'jno . hand.J.o
wy, był ozłonkiem WRN. Nic więc 
dziwnego, że trwając na antyludo
wych rroradrz;:iech"'ich pozycjach -
świadomie dz.i.a.lal na szkodę ludo· 
wego państwa. 
Sabotażyśti rz „IMet;alurgii" dość 

długo uprawLa11.i swój !Ildecny proce
der. Zdemaskowani zostali dopi&o 
w ozasiie śled'Zltwa, prowadrz-0a1ego w 
xwliąz.ku rz iprresitęp.azą diziiałal:nośoią 
kierowniceych umędnJiików Centrali 
Zbytu Gwoźdrzi d 1Drutu w Bytomiu. 

ZAOSTRZYC CZUJNOśC 
NA KAŻDYM KROKU 

Długo też mógł uprawiać swą 
pnze.s~.ą drzwlailność „bohater" 
innej, P'O<!obnej rozpr31Wy, jaka od. 

była się irÓ'WUllież w ubiegłym tygo
dniu w Łodrz.ii. - były naczelnik Urzę 
du Telefonlcrmo • Telegraficznego w 
Łodzi, Wilczyński, lll!im l'llOOtai .w ubie 
głym roku pIV.elkarz.any do dyspoeycji 
wład'l sądowyci1. RÓWiDdeż i on, j 1aiko 
lciieroWl!lliik nadr!Jwycziarj [powarimej ptl.a 
cówki - pr.z.ea: swe śW'iiadomie Illo· 
śl~we rzaxządzen:ia i ik:arygQdne nJ.e,., 
dba1lsitwo do:PUścił się powamego 
a'ktu sabotarżu, [pTZ'Y'CZyllliając się do 
ciepsucia ważnyich umądrz.ei'1, międrzy 
dnnyimi do USZJkoclu.enia Centrali Au
toma1tycrme1i w ŁoQiz.i. 

Obydwa prneiwody w pel:nd wyka
riały, jak slusme są wskariania III 
Plernum KC naszej Partii. Zaostno-

Z dużą pomocą przysz~a rirn usta· 
wa o zabezpieczeniu socjalistycznego 
stosunku do pracy. 

Organizacja partyjna zmobilizo-wa 
ła do tej akcji grupy partyjne i agi· 
tatorów, rada zakładowa zaś - mę 
żów zaufania. Na odprawach nasta· 
wiono aktyw partyjny i związkowy 
do roz,poczęcia walki z przejawami 
złej dyscypliny pracy. 

na czujność na ka..7..dym kroku Jest SŁOWA AGITATORóW 
palącym na.ka.zem chwlili. TRAFIAJĄ DO PRZEKONANIA 

Organizacje partyjne i zwlą.zk-0we 
muszą nieustamnie pobudzać załogę Zastosowano przede wszysrbkim me 
każdego zakładu pracy, by bacznie todę wychowawczą. Robotnik, lekce· 
JJWI'acała uwagę na wsz;edkie przeja· ważący sobie pracę, zostaje otoczony 
wy wrogiej, szkodliwej działalności. szczególną. opieką męża zaufania 
Tylko w ten spos6b będziemy w sta· lub grupowego, który tłumaczy mu 
nte ?.demaskować w porę każdeg-0 niewłaściwość je!!'• postępowania. 
szkodnika poliityC$11ego i gospodar· Potem, gdy zrozumie już, że postępo 
czego, us.iłującego przeszkodzić nam I waniem swym wyrządza s~kodę fa. 
w pracy dla dobra Polski LudoweJ. bryce i całej załodze, podpisuje zobo 

Kos. wiązanie, że zmieni swój stosune!I 

ZADANIA 
„ • ROLA 

do pr~:r i będzie przychodził reg1I" 
larnie i punk-tualnie. Metoda ta oct 
nosi dobry sk-utek. Przyznaje t.o ołt. 
Franciszek Kaczmarek, przykr~ 
który dawniej bardz-0 często nie prZJ' 
chodził do pracy, a obecnie jest j„ 
dnym z najpilniejszych, najsumien
niejszych i najbardziej szanowan,.aa 
pracowników. 

Nie zMtosowano względem 
mnie żadnej kary - opowiada. ob. 
Kaczmarek - lecz tak trafiły mi do 
serca słowa naszego męża zaufania. 
że ze wstydem musiałem przyzna6, 
jak szkodliwą była moja dotychcz&" 
sowa działalno5ć. . 
Ponieważ wielu majstrów i pod

majstrzych w PZPW Nr 4 pełni 218'4 
razem funkcję agitatorów, łąc~ 
więc swe obowiązki zawodowe z obo 
wiązkami agitatorów pa,rtvjnyc.b. • ' 
Dlatego też walka ze złą dyscypliq 
pracy w „Wełnianej Czwórce" prze• 
biega na ogół pomyślnie, o ccyt11 
świadczy zmniej~zenie się odsetk• 
nieu~prawiedliw'ionych nieobeeno9eł 
do 0.4 proc. 

TRUDNOśCI W PRZ:Ę:DZALNI 
Jednak nie na wszystkich oddziaoi 

łach akcja ta przebiega jednakowe 
pc,myślnie. Na oddziale przyg~ 
wawczym i w przędzalni wózkoweł 
w dalszym c;ągu zdaTZają się cz~ 
spóźnienia i opuszczanie dni robGii 
czy eh . 

Na łaJwie ookari.onycll w Łodzi u
.siadła rru11a sabotażyi;:tów z radom· 
szczańskiej fabryki „Metalurgia" i 
były naczelnik z U~u Telefoolcz
no • Teleira.flcznego w Łodzi, oskM' 
żeni o świadome szkodnictwo gospo. 
darcze. W czasde iprv..eiwodów sądo· 
wycil wina lich Z'OStała ca1tk01Wic.te 
udowodni.ona i zapadłe wyroki wy
mierzyły oskaTŻO!nym zasłużoną 
karę. 
Mogło by się wyda,wać, że rozpra

wa byłych dyrektorów i ltierowni
ków ,.MetalurgH.", oskaxilonych o po 
bieranie od pl'Y'Vv-atnycl! prizeds;ię. 
biorców wygórowanych il:apówek za 
umożlirwieniie dan :nabywaaiia wyro
bów radomsrz:c:zańs:kiej „Metalurgii", 
naJeży do spraiw sądowych o cha
rakterze wyłącrznie kry:ninalnym. 
Wystarczyło jednaik posiedz.Jieć cho
ciariby kilka go<lrl'in na sald sądowej, 
by S·twieirdrzić, że na ławie oskarżo· 
nych zasiedli nie tylko pr.zestępcy 
kryminalni, ale szkodnicy polltycz· 
ni ł gospodaTczy, którzy wy<korzY· 
stująe swe wysokie stanowiska., nie 
zdema~kowani w porę, hamowali 
rozwój naszej gospodarki · na.rodo. 
wej. 

Tow. Janina Nemec, która. pracdl 
je jako skręcarka, a jest zarazem BI" 
gitatorką. utrzymuje, że rada zakła 
dowa i organizacja partyjna zanie-

Organizacji partyjnej w spółdzielniach produkcyjnych ~~e~\r~j:i:~11:w:i ::~~:~~:i~.o ~: 
O stylu pracy naszych :towarzyszy w Lubiatowie ~~~~:;~fen~~e0J::~J;i z~J~::; 

i - na tym koniec. Nie rozpraeow&'" 
Q rganizacja partyjll:a spółdzleln~ l O ~oi;ieczności tego wymownie ! tem zbę.dn~go w tym ":'ypadk.u nak~a I cze poza spół.dz~el~ią. Na zeb.raniach no tutaj sposobów skuteczniejsze~ 

produkcyjnej powmna pobudzac sw1adczy np. praca podstawo- du wys1łkow. ZrozUIDlałe jest, ze partyjnych mow1 stę wprawdzie o ko oddziaływania mężów zaufania ~ 
zarząd 6półdzielni do postawienia go- wej organizacji partyjnej w spóldziel Smiechowicz nie mógł, omawiając nieczności przekonywania ich, wyja- grupy związkowe. 
spodarki na jak najwyższym pozio- j ni produkcyjnej im. Gen. Świerczew- statut, odnosić się życzliwie do śniania im, że spółdzielnia produk- Tow·. Henryk Raj np„ który jesi 
mle, udziela~ zarządowi wydatnej po skiego w Lubiatowie, pow. piolrkow· spółdzielczości produkcyjnej, gdyż cyjna to droga do dobrobytu bied· mężem · zaufania przędzalni 1wózko-
mocy w pokonywaniu wszelkich tru· skiego. Dotychczasowe poczynania sam dotychczas do niej nie wstąpił, nych chłopów, !ile właściwie na tym wej, posiada grupę, składaj~ sit 
dności. Atoli pomoc ta pod żadnym tej organizacji wykazują nawet wie- choć wykazuje zarazem dziwne zain· sprawa sie końcży. z 20 osób. 
pozorem nie może ograniczać samo- le poważnych osiągnięć. Z jej to wła teresowanie pracą spółdzielni. Q dsetek chłopów w Lubiatowie nie - z tymi przędzarzami, z który„ 
dzielności zarządu, ani też hamować śnie inicjatywy w styczniu br. po- Szybko i sprawnie przeprowadzone zrzeszonych w spółdzielni jest mi pracuję na jedJl'lej zmiande, roz.. 
jego słusznej inicjatywy. wstała spółdzielni~ ~rodu~cyjna. Nie sie:wr zbóż ja~ych.' pomyślne zała· jeszcze dość poważny. Organizacja mawiam często o socjalistycznej d)1 
Najważniejszym zadaniem, szcze- ~tr.u~zo?ą pracą usw:iad~m1a1ac'.ł, wy: t~el'.i~ wkład?w inwentarzowych, to nie powinna przeto szczędzić wysil- scyplinie pracy i przekonuję ich e 

iasmem~m1, popai:tYin:1 przykładann ro~1ez. w duzl'.111 .•tt:ipniu. z~sluga or ków, aby ludzie związani z nami kla- konieczności takiego a nie innego &te 
gólnie w nowopowstałych spółdziel· ze Zw1qzku Ra?z1eck1ego, zdt>ł~o gamzaC)i .par~yJn~j, cho~1az spra~" sowo, wspólnie z nami wznosili zrę· sunku do pracy. Toteż cała moja 
niach, jest przezwyciężanie u mniej przekonac ch_łopow mało· .i śre~mo· tych specjalme nie oma~1ano al'.1 me by socjalizmu na wsi. Organizacj_a zmiana nie ma wcale nieusprawiedli 
ś"'iadomych członków spółdzielni ;o,lnych o m~zaprzeczaln~J wyzszo- analizo~ano n~ zebra;i1u _partyJnl'.111. partyjna, jak oświadczyła tow. M1· wionych godzin. Gorzej jest natcr 
istniejących jeszcze oporów co do sc1 gospodarki zespołowej nad zaco. W pracy swej orgarozaCJa party1na siak odczuwa wokół działanie wroga miast z drugą połową grupy, zatnr 
przekazywania spółdzielni„ wkładów faną gospodarką drobnotowarową. w Lubiatowie boryka się z wielu tru· klas~wego, ale nie potrafi go zdema- dnil'ną na drugiej :r.mianie. 

NA SZKODĘ Inwentarzowych oraz stosowania Zanim to uzyskano, organizacja par- dnościami, głównie z tej racji, że skować. Odnosi się wrażenie, że Tow. Raj mało kontaktuje sit s 
GOSPODARKI NARODOWEJ dniówek obrachunkowych. W tym ce tyjna musiała jednak pokonać nie wiele zagadnień je.st dla niej nieja- członkowie organizacji partyjnej w nią, a rada zakładowa. nie zwróciła 

lu należy prowadzić wytężoną akcję mało trudności. snych i niezrozumiałych. Lubiatowie są zdania: „Zalożyllśmy na to uw11gi. 
W wyn,iktł ich przestępC'2'.e(j daJia- uświadamiającą, niweczącą kłamliwą Często wynikały one z braku czuj- „Prawie wszystkie zebrania podsta. snółdzielnlę produkcyjną 1 nasza rola Podobne wnioski można wysnu~ 

łalno~oi, nie jedno przedsiębiorstwo propagandę wroga klasowego, próbu ności. Oto np. powierzono oma- wowej organizacji partyjnej w na- skończyła się". z rozmowy z tow. Bronisławem Bre 
uspołecznione, mające do wykona- jącego oddziaływać jeszcze na nie· wianie statutu na' ' zP.hraniu qromadz- szej spółdzie\ni prowadzę sama - Na ząłożenią spółdzleln! nie )toń- dlakiem. 
nia w ramach planu :państiwowego których spółdzielców. kim niejakiemu Józefowi $miechowi- mówi t.ow. Le<?ka~a M~siak - sekre: czy się jednak rola organizacji par- Wypowiedzi te świadczą, że ch(>-
ważne z.a.dania, me mogło licll wy- czowi, który wy~uwał sprawy, w ogó tarz t~J 0.~aruzaCJ~ --;:. 1 czasem przy. tyjnej. Zaczyna się ną~omt9st wytę- ci:.1ż w PZPW Nr 4 walka z nieuspra 
konać, bo piv.e:maczone dla niego Zdajemy sobie w zupełności spra· le nie zamieszczone w statucie, na· ch.odzi mi to z Wlelkim trudem. Ko żona praca nad ugruntowaniem spół· wiedliwioną. nieobecnością przynOBi 
wyroby ll'adoms=ańskiej „'Meta- wę, że bez pomocy władz nadrzęd- mitel Powiat~wy w Piotrk?wiek. Pd0 • dzielni. jej rozwojem gospodarczym pomyślne rezultaty, nie je'łt ona jess 
lurgii" tT fiały za łapówkę do nych nie wszystkie organizacje par- świetlając statut spółdzielni produk- ~ag~ nam meco, przysył_ai,ąc te Y i wychowaniem nowego człowieka. cze prowadzona równomiernie '" 
przedsiębiorstw prywatnych. W ten tyjne w spółdzielniach produkcyjnych cyjnej w sensie ujemnym. Spowodo- n:ekiedy swego P.r~e~stawiciela, a na Człowieka, który będzie rozumiał W!'lzyst.kich oddziałach. 
spo·ób, tradom.w,ooańscy sabotażyści, zdołają sprostać tym zadaniom. Dla· wało to wahanie się kilku chłopów, wet czasem przyiezdża. do n.as 1 se: istotny ~ens przebudowy ustroju wsi. Trzeba, by or1tanizacja podi:itawo
ciągnąc powatne osobiste korzyści, tego też komitety nadrzędne powin· uprzednio przychylnie ustosunkowa- kr~t~rz K~ w. P.iotrkowie, ktory wła Te zadania organizacja partyjna w wa I rada zakładowa. zwróciły uwa· 
szkodzili zarazem świadomie i zło· ny otoczyć troskliwą opieką W6Zyst· nych wobec spółdzielni. ŚClWle naiwyzeJ udziela nai:i rad i Lubiatowie będzie mogła spełnić przy gę na niedomagania. w przedzalni 
śliwie l"lteresom nasiej gospodarki kie organizacje partyjne spółdzielni Co prawda, organizacja partyjna wskazówek, ale ze strony Ko~ltetu wydatnej pomocy • KG 1 KP, przez wózkowej i oddziale przygotowaW"' 
uspołemirrionej, oraz wzmacnia.U jej produkcyjnych. szybl.(o naprawiła ten błąd, ale kosz- Gminne~o nie mamy P wte zadnej szkolenie Ideologiczne swych człon· czym i w ten sposób przyc:r.yniły sit 

--------------------------------------------- po~cy. ~~a~~ewseydhlmpu~u~ ~jesuuw~aWaj~~~~ajue 
,t Brak łączn~ści z K~ sr.rawił, U: znanie ich z uchwałami III Plenum nia w ogólnej skali ilości robocro-ge 
~lodem naszych OrtykułóW cz.łonk~wie orgamzacJl paro/jne) KC PZPR. które są im prawie nie· dzin, opuszczonych bez usprawiedli· 

_. .... www w Lubiatowie, których jest 9, nte zo- wiania. M. S. 
stall objęci szkoleniem partyjnym.z _n_a_n_e_·----------------------------

ok · 1 ~ .k N 262 zost I anulowany Oczywiste jest, że bez szkolenia ide-o n I r a · ologicznego, organizacji partyjnej tru 
dno będzie wywiązać się zadowalają· 
co z zadań, jakie stoją przed nią na 

przez Zarząd Powszechnej S „ Id • J • S • „ odcinku przebudowy ustroju rolnego, po zie Dl pozyw~ow Agitatorów, tej potężnej broni w rę-
kach organizacji partyjnej w walce 
o podniesienie świadomości mas chło 
pów pracujących, w zasadzie nie ma. 
Zostali <mi co prawda wybrani w licz 
bie 4 na zebraniu organizacji partyj
nej w dniu 17 kwietnia rb„ ale do. 
tychczas nie przejawiają żadnej dzia· 
łalnoścL Jest to jedną .:-przyczyn, że 
organizacja partyjna do pewnego 'sto 
pnia zapomniała o chłopach mało- i 
średniorolnych, pozostających jesz. 

Dnia 7 bm. uka.zał się w naszej ga 
zecie artykuł pt.: „Bezduszny biuro 
kratyzm w PSS". Tematem jego był 
okólnik Zarządu PSS Nr 262, który 
w sposób niesłuszny i sprzeczny ze 
stanow'iskiem naszej Partii hamował 
inicjatywę korespondentów prasy ro 
botniczej - pracownikó'v PSS, zmu 
s~ając ich do uzgadniania każdej wia 
domości, przekazywanej prasie z Za 
rządem „Powszechnej". 

Wczoraj Zarząd PSS nadesłał nam 
obszerne wyjaśnienie, podzielając słu 
szne stanowisko zajęte przez nas w 
sprawie współpracy korespondentów 
„Powszechnej" z redakcją. 

Oto treść wyjaśnienia: 

Zarząd PSS nie miał bynaj· 
mniej zamiaru krępowania swobo 
dy wypowiadania się pracowni
ków poprzez prasę na temat e
wentualnych niedociągnięć i bra· 
ków w działalności PSS, jak rów 
nież osiągnięć na poszczególnych 
odcinkach pracy. Przeciwnie, Za· 
rząd PSS uważa, Źe tylko drogą 
krytyki i samokrytyk-i, wyrażo
nej w bezpośrednim informowa
niu opinii publicznej, łatwiej 
przezwycięży i usunie istniejące 
jeszcze braki i niedociągnięcia. 

Intencją okólnika było skoordy 
nowanie pracy referatu pra.sowe· 
go ze wszystkimi naszymi agen· 
darni i czuwanie nad udzielaniem 
odpowiedzi prasie w związku z 
ukazującymi się artykułami i U· 
wagnmi krytycznymi, na które 
prasa żąda wyjaśnień, czego je
dnak dokładnie w okólniku nie 
podkreśliliśmy. 

po wiadomości. W o bee tego okól· I 
nik Nr 262 został anulowany i wy 
dano nowy. 
Nowy okólnik zabezpiecza całko 

wicie swobodę wypowiadania się 
korespondentów z „Powszechnej" 
na łamach prasy, swobodę infor 
mowania prasy w ramach, aie 
przekraczających jednakże usta
wy o tajemnicy państwowej. Każ 

dy korespondent, informujący ga.· 
zetę, odpowiada przed redakci'l 
za prawdziwość przekazywanych 
informacji. 

Wyjaśnienie, przesłane nam prz~ 
PSS zapewnia korespondentom „Gło 
su" w PSS pełne prawa, przysługu· 
jące korespondentom robotniczym i 
chłopskim, prawa zagwarantowane 
przez Partię i Rząd. 

~ ~~i~•liJ!'4ła-JI 
„Milczaca" Zbiornica 

naszym °Centralnym Zarządzie tel: mocniczych i dlatego trudno wytłu I 
fonicznie i osobiście, lecz Jak do· maczyć opieszałość Państwowej Wo 
tychczas bezskutecznie. jewódzklej Zbiornicy COU w WY-

_.. W dniu 10 stycznia br. otrzymaliś 
my z Centralnego Zarządu Przemy 
słu Jedwabniczo - Galanteryjnego 
- okólnik Nr. 1, dotyczący podawa 
nia stanu posiadanych zużytych ża 
rówek, względnie oprawek mosięż
nych. Zgodnie z okólnikiem zgło
siliśmy w dniu 25 stycznia br. tlo 
Państwowej Wojewódzkiej Zbiornł· 
cy COU 2.'700 zużytych ża.rówek i 
oprawek różnej wiell(ości. Przesła 
liśmy również odpis powyższego 

zgłoszenia do naszego Centralnego 
Zarządu. 

Mijały dni i tygodnie, a nikt się 
do nas po te żarówki nie zgłaszał. 
Interpelował więc nasz dział zaopa 
trzenia ponownie w Zbiornicy i w 

Sądzę, że jednak ktoś winien pełnianiu swych obowiązków. 
zainteresować się tą sprawą. W do 
bie obecnej nakazem chwili jest jak 
najdalej posunięta oszczędność w u 
życiu surowców i materiałów po-

Stefan Bocheńsld 
korespondent fabryczny z PZPJG 

Nr. 8 

Do końca roku 
ani jedneqo anallabetq 

Tydzień Oświaty, Książki l Pra 
sy odbił się szerokim echem rów 
nież w PZPB Nr. 4. Między inny 
mi został powołany komitet do 

6.300.000 zł. oszczędności rocznie 

walki z analfabetyzmem. Przepro 
wadzono już dokładną rejestra
cję wszystkich tych analfabetów, 
którzy dotąd nie zgłosili się na 
kursy. W akcji zwalczania anal
fabetyzmu czynny udział biorą 
nasi ZMP-owcy. I tak np.: kol. 
Duraj zobowiązał się nauczyć czy 
tać i pisać jedną z naszych robo
tnic. \ 

milionów zł. oszczędności rocznie. 
Ob. Dobrzański zobowiązał się 

przedłożyć projekt usprawiema, 
zapewniającego 300.000 zł. oszczę 
dnoścł. 

Chcemy, by qo 1951 r. w „Ba
wełnianej Czwdlrce" nie było ani 
jednego pracownika, który bv nie 
umiał czytać i pisać. 

9 Maja 1943 

Opierając się na. ustawie o za· 
chowaniu tajemnicy służbowej. Za ' 
rząd PSS wydał cytowany ok61· 
nik, który mimo szczerych inten
cji - został przez PSS niewłaści 
wie zredagowany. Wskutek tego 
wypaczeniu uległa myśl przewo
dnia. Chodziło konkretnie nie o 
kontrolę, pisanych przez pracow· 
ników artykułów, lecz o odpowie· 
dzialność za infonnacje, udzielane 
dziennikarzom, zgłaszają.cym si~ 

Ostatnio na zebraniu Klubu 
Techniki Racjonalizacji 
ŁZW ANN. Zakład A-21, czołowi 
racjonalizatorzy Klubu ob. ob. Li 
twik i Słowik, zadeklarowali owa 
cowanie do końca bieżącego roku 
usprawnień i pomysłów, zape
wniajacych Zakładowi ~umę 8 

H. Żyżka 
korespondent fabryczny ŁZW ANN. 

Władysła.w Binek 
korespondent fabryczny 

!lr. 4 

Dzień wiekopomnego zwycięstwa nad faszyzmem 
z 'PZP'B 

dzień chwały niezwyciężonej Armii Radzieckiej Zakład A· 21 



, 

~fr. l 

Dzień zwycięstwa i walka o pokój 
Gay hitlerowslcie hordy u·znie 7JObite na fl_lowę, że woj~ka hi 

cily w śtciecie sfraszliv:y pożar tlerou:skie kapitulują, że Zwią 
wojny, wiele z was było jeszcze zele Radziecki śu;i?ci triumf, 
małymi dziećmi. Ni6 lw~de z a1A nie zamierza doko;;ać roz 
tt~as pa'lliięta pierwsze dni u·oj- I bioru Niemiec, ani feż unice 
ny. Ale na pewno pamiętacie, że I stwić ich. 
lata wa.szego clziecif1stwa byly Wiellw, Wo.ina Narodowa u
ponure i smutne. Niejedno dzie ideńczona została całkowitym 
cko utraciło tcówcza.s dom i ro- zu·ycięst1.cem Zu·iq,zku Raclziec
dziców, niejedno zgin<;lo zamor- kiego. Rozpoc;;r!l się okres poko 
dawane przez okupanta. .ioweg1J rozwo}u. 

Słyszałyście tak, jale "'llSZY Z1ciuzek Raif.Żif~cki ,.,rliudo-
się coś zupełnie po1cszedniego, ical się 1· przy:stąpil do i..~unię
slowa: obóz koncentracyjny, cia zniszczeii wojem1.ych i do 
egzekucja, gestapo. I b11rfo1cy komunizmu. !frxje wy-

Lecz slyszaly.foie takie sł<w:a ;:'.11·olone ·przez Armię Radziecką 
ntuchy: 'Walki partyzanckie. ak- rn.zpocu;;ly budowę 'YIO'lN·igo ży
c,ie Armii Ludowej_, icielkie zwy cia, bez wyzysk.u i krzywdy, bn 
rięstwa Armii Radzieclcie.f. Te do11:r ustroju soc,ialislJ;c-znego. 
slmva pomagały waszym. rod.zi- Ale wyzyskiwac:mrn kapita7i
nom walczyć z okupantem, w stycznym nie 'W smal;, idzie po
u·as słowa te budziły ir'ielki po lwjowa odbudowa ś·wiata. Paii
dziu• i niecodzienną radość. stwa lcapitalistyczne, rządzone 
WTELKA ARMIA RADZIEC- przez wielkich 11rzernyslowców. 
KA PRZYNIOSŁA NAM WY- kupców, bankierów. chcą wywo 

ZWOLENIE kić nową il·ojnę. b1/ zaspokoić 

krajach kapitalistycznych prze
citt-.stawiając się wojn~e, 1.:lórą 
chcą wywołać imperialiści. 

Ludzie pracy caleqo świata 
chcą voko,iu i walczą o pokój. 
Wydajnie pracująl_, wzmacnia
ją potęgę obozn pokoji; robot
nicy Związku Ra.dziec"kiego i 
·kra,iów demokracji ludowej. 
Również dzieci 11·110$~a swói 
u~kl.ad do tej u;alki o pokój 
uc.~ąc .się pilnie i dobrze. 

Masy pracu,iące w b·a;'wh ka 
pitalistyc.wych 1calczą o pokój, 
nie dopuszczając do wyładunku 
materi&.n wojennego 1 manife
stu}ąr przeciw podżeqaczom wo 
jennym. S7wtykaią ich za to czę 
sto prze.~ladO'INmia„ ·wiit:>Aenia ... 
Ale oni nie m;tppują i ~·der.ydo
wani są nie bacząc 1ut żadne 
przeszkody wytrwać przy 7wAle 
wa77ci o pokó,i. 

Miliony ludzi pracy na calym 
śKiecie domagają mę zakazn 
l)roni atom 0·1ccj i 'kontroli rwd 
energiq atomoira. ktń"a poidn-

na być_ wykorzystana dla rozwo 
ju ludzkości, a nie dla jPj zagla 
dy. W tym. celu powolu•e się ty 
si,ące i dziesiątki tysięcy fabry
cznych. mie.fsldch i szkolnych 
komitetów pokoju. Miliony lu
dzi, mobilizowane do czynu 
przez komitety obror.;ców poko
ju, skladaią podpisy pod Ape
lem Pokoju. Podpisuiąc ten 
A pel. stu:ierdzam y: 

,,Domagamy się bez1ranmko
wego zakazu broni atorn01vej ja 
ko oręża agresji i masowe) za
gfody oraz u.stanowienia ,śdslej 
kO"r troli międzynarodoi116j nad 
u;ylwnaniem tej uchwqly. 

Będziemy uwctżali z11 zbrod-
11 iarza 1co}ennego ten nąd. któ
rl' picncszy zastosu,,ie 1:-roń ato
mową przeciwko .iakie1nulr.ol-
1dr-.7~ krcdou,i". 
Obowiąz7dem każdeqo d~iec

ka .fest współudział 'IV budowie 
szko!nPgo Komitetu 01nońców 
Poko,111, orw: złożenie pndpistt 
pod Apel Pokoju. I 

Żołnierz radziecki stoi na atlCliy bezpieozefustwa clsieci 
wnyetkiCh ~·w W styczniu, w mroźny dzie1I su·ą żądzę wl11dzy i pieniędz11. 

·obar:zyly.foie w waszym mieś- Chcą więc zni.s.ze-zyć osiągnięcia 
r'i~ bohatersl;irh żołnierzy ra- ludzi pracJJ, zniweczyć szczęście 
1hieckich, którzy wyzwolili dzieci. Chcą zburzyć pokój I 
f,ódź, calą Po7.skę i Europę od chcą zaglady milionów ludŻi 
~111ewu hitlerow87dego. Przy bo pracy, byle tytko zaspolcoić swo 
1w. RadziPckie} A_rrnii walczyli je niecne zachcianki. 

„Dzień ten na długo pozostanie w naszej pamięci" 

: wyzwolili Polskę polscy żołnie Przeciwko obozowi podżega:-
Spotkanie ,,Głosu" z dziećmi 

r:·e. czy wojennych - imperiali.stów ze szkolq podstawowej Nr 31. 
A potem 11ad.szedl pcimiętny, występtije obóz pokoju, który 

;·ndos11y dzień o.statecznego zwy stale wzrasta w ~ilę i potęgę. 
"ięstwa nad hitleryzmem, dzień Zw·iązek Radzieok·i. chorąży obo 
i:i ma.fa 1945 roku„ Tego dnia zu polw.fu,, kra.f P, demokracji lu.
n.~wiailcz1Jl Generalissimus Sta- dowej, Chińska Republika Lu-
11n narodowi radziecldemu iż dotva. Niemiecka Republika De 
Viemcy faszystowsli'ie zosta~y mokratyozna, Judzie n pracy w 

o oświatę i kulturę narodową, któ się mógł spodziewać, że cała szko 
rej jednym z odcinków jes.t od- ła Nr 31 wykaże się tak wybor-
bywający się od 1 - 7 maja „Ty- ną znajomością zoologii imperiali~ 
dzi-eń Oświaty, Książki i Prasy". stycznej? 

Kiedy mowa o haśle rprzewod- Od .zwierzyńca z dzikimi bestia 
nim, pod jakim obchodzony jest mi przechodzimy do artystyczne
Tydzień - z sali padają głośne go akwarium kukiełkovreg~. w 
okrzyki: „my wiemy, pod hasłem którym „Arlekin" hoduje piękną 
walki o pokój". miłą i szlachetną „Złotą rybkę". ································································~································· 

Gazetki ścienne na wystawie 
W Tygodniu Oś\\'iaty drużyny I gata i zajmująca była treść gaze

harcerskie i dzieci ze szkół Towa- tek, a przy tym, r-Ownie ważna 
riy~twa Przyjaciół Dzieci, zorga w ocenie gazetek, była ich przy
n:zowały wystawę swoich gazetek jemna, pomysłowa forma wykon·a
~ ... iennych. Wystawa pod hasłem nia. Od okrągłych, w kształcie 
„Przez Ośwłatę do Pokoju" mzą- kuli ziemskiej, na tle czerwonych 
chona została w jednej z sal ,.Og- sztandarów, gazetek, do przemyśl 
n;ska". Drużyny i klasy z wiel- nie fOzdobionych papieroplastyiką 
k;m zajęciem przvgotowałv się do tablic w pięknych ramkach. 

- A w jaki sposób wy, polska „Złota rybka" wywołuje również 
·młodzież szkolna, powinniście wal głębokie poruszenie wśród mł-Od?.ie 
cz.yć 0 pokój? - pyta przedsta- ży, lecz porusz~nie to nie ma już 
wiciel redakcji. nic wspólnego z naszym poprzed-

- Przez dobre postępy w na- nim konkursem zoologicznym. 
ucel _odpowiadają chórem zebra „Złota rybka" to „zwierzę• sym· 
ni na sali sztubacy. patyczne, witane okrzykami en

tuzjazmu przez całą widownię: 

tej imurez:-.r. NCJipierw odbyły się Miłą niespodziiankę na wysta
w noc;zcz<"'Óhvch hufcach wysta- wie zrobili najmłodsi haTcerze z 
w,v gazetek. z których dopiero drużyn młodszo-harcerskich, któ- Akademia dziecięca 
n'ljlcpsze zostały wybrane na wy- rzy pokazali na wystawie napraw 
.c;tawr, centra1ną urządzoną w „Og dę ładne. przyjemne i pomysło- Na skrzyżowaniu ul. Zamenho- Kilkuset osobowa gromada sztu 
nisku"„ we gazetki. wcale nie ustępujące ta i Piotrkowskiej milicjant wstrzy baków, od małych szkrabów z 

muja ruch kołowy i z uśmiechem „pier.wszej" począwszy, a na ,,star 
Niewielka sala, w które]· mieści zrobionym przez starszych kol~ , , przygląda się długiemu sznurowi szych studentach' z siódmej klasy 

łv sie gazetki. była bardzo przy- gow. ' małych przechodniów, którzy we - skończywszy, wypełnia szczel-

Tak jest. Nauka - to najlepszy Zachwyt wśród młodocia.11ych wi
oręż młodzieży szkolnej w walce dzów wzbudzają przygody dziel
o pokój. Nie „łapać dwój", nie nego Maćka Kłoska, który daje 
,.repetować" roku szkolnego w tej „szkołę" staremu cymbałowi w 
samej kla.sie, :pilln!ie iPT.zykładać koronie i jego „wojowniczej ar
się do książki, żeby jak najprę- roii", a kaipryśną królewnę uczy 
dzej wspinać się na coraz wyż- pożytecznej pracy. Salwami śmie 
sze szczeble nauki., żeby jak naj- chu przyjmowane są sceny dwor
prędzej dostarczyć krajowi licz- skie, wykpiwające dowcipnie „ma 
nych zastępów lekarzy. techników, jestat tronu" i uniżoność monar
inżynierów, nauczycieli, agrono- szych służalców. 
mów, oficerów, majstrów, wykwa 

jemnie ozdobiona. Same gazet- Gazetki mówiły też o Planie . 
S · · l l · T d · Oś · sołym gwarem napełniają „całą nie salę Państw. Teatru Kukiełko 

ki. umieszczd'he na ~cianach. bądź zesc10 e mm ·i ygo niu wiaty. 1 · , Piotrkowską''. wego „Ar eklll'. Ze sceny wita 
m1 specjalnych stojakach. przvcią- Kiedy się zobaczyło wystawę ich jeszcze raz barwna podobizna 
gały oczy zwiedzając~,rch swymi ży w ,.Ognisku", to nie tylko kaź- - Dokąd - to wali ten koro- „Złotej rybki" i transparent: „Głos 

lifikowanych robotników itd.-oto Piękna i pięknie ~ysta~o~ baj 
bojowe zadanie dla naszej dziatwy ka z~obywa przeboJ~m wielkie u
szkolneJ· zadanie z którecro zna- zname małych gości „Głosu Ro-

. ' "' I b t · " czenia zdaje sobie doskonale sora o niczego · 
wvmi kolorami, przyjemnymi oz- dy wyniósł z sobą sporo nowych, wód dzieci?-myśli sobie milicjant. Robotniczy" serdecznie wita przo
clob:1rni i ciekawymi artykułami. zajmujących pomysłów, ale także Pewnie na jakąś zabawę? To prze downików nauki oraz uczennice 
Staranne i dokładne wykonanie głębok!e przekonanie, że po:z;om cie ich tydzień, uczniów i uczen- i ucmiów 31 szkoły podstawowej 

wę małe społecze6.stwo 31 szkoły Po przedstawieniu - wracamy 
podstawowej. znowu do „rzeczywistości". Szko

i:razetek mówiło o tvm. że harce- gazetek ściennych w szkołach ii nic. Tydzień Oświaty, Książki w Łodzi". za chwilę witać ich Zdaje sobie ono ponadto dosko-
r1e i wszyscy ci, którzy je robili. oruż~·nach znacznie się podniósł, i Prasy„. będzie przedstawiciel redakcji nale spra\vę z tego, kto usiłuje za-
"·!ożvli w swą pracę dużo serca i a takie wystawy, jak ta w „Og- ,,Głosu". mącić pokój świata. kto pragnie 
wvsiłku. nisku". są bardzo dobra okazją dla A pochód młodzieży tymcza- dzieci pozbawić rodziców. dachu 

Gazrtki na wystawie pośwlęco- wymiany doświadczeń i porówna- sem skręca w bramę domu, przed Przedstawiciel redakcji przy- nad głową. chleba i nauki. Do-
ne były przeważnie Pierwszrmu nia osiągniętych wyników, nie tyl którym widnieje rozpięty na stalu pomina młodym koleżankom i ko wodem tego był urządzony w „Ar
Majowi Historia świeta Robotni ko przy redagowaniu ~azetki, ale gach portret „Złotej rybki". Wła legom z 31 podstawowej niedaw- '.iekinie" błyskawiczny konkurs 
czego '"" barwnvch. zajmujących również w nauce. Słusznie mówi- śnie - w ramach Tygodnia Oświa ną wizytę 500 małych przodowni- z cennym! nagrodami książkowy
il11stracjach i opisach. dzis!ejsze ło hasło umieszczone na wvsta\vie ty, Książki i Prasy, redakcja „Gło ków nauki z terenu całej Polski mi pt. ,,Znacie tego zbrodniarza 
o.~ią~ni<.>cia J-lasy robotniczej, u- - ,.Walczymy o lepsze ~vyniki su Robotniczego" umówiła się w u Prezydenta RP. Mówi im o głę wojennego?". 
dział młodzieżv w walce 0 wyzwo w nauce" - poprzez gazetkę dniu 6 bm. na ,,Złotą rybkę" ze bokim :;:nac,zeniu tej wizyty. o zna- 0 d ł d . . k . 

· b' k l o<ł t N 31 nad czeniu przemian, J'akie zaszł".' po to na g owami zieci u azu]e 
\Pnie spod jarzma kapitafotvcz- ścienną bowiem pomagamy so ie sz 0 ą P s awową r ' " się „portret" znan·ej świni mię-
nego - to jeden z •virlu tematów i kolegom w nauce i pracy szkol- którą od dłuższego już czasu spra wojnie w naszej ludowej ojczy- dzynarodowei·, która od lat wtyka 

t I 
· · I N d b · I wuJ'e patronat źnie, o znaczeniu wielkie]· bitwy 

pzee~~1enn~1. aprawę o n~. -------~-~~---·-----·------------------~~~r~~aj~ey~o~~tip~ 
~·-·----- -· D E p E s z A Na drodze nie było nikogo. koju. Na sali wyrasta od razu ca-

(ciąg dalszy) I ły las podniesionych rąk. „Chur-
Czwartego dnia z rana matka Nabiła fuzję i wystrzeliła. Pr~y chili, Churchill!" - brzmią ogłu-

musiała sama rąbać drzewo. Za- słuchała się, wystrzeliła jeszcze i szające okrzyki. 

iąca dawno zjedli. a kości jego pół drogi. - Tak clłu~o szukali aż obeszła chatkę dookoła. Następ- jesNzczel raz.łk' . d 1 k z kolei prz-=d oczami dzieci de
l'OZchwytały sroki. Na' obiad - zapadł zmierzch. nie weszła do sieni i zapaliła la- age ca d·iem. dru.e at e 1° ~~z: filuje pająk - dolarow~· krzyżak 
gotowali tylko kaszę z ,,lejem i Kiedy wrócili do domu, Heka tarkę. Zajrzała do ciemnej spiżar- legł się w 0 powie ZI s rza Ch _os amerykański. „Truman, Truman!" 
CP.bulą. Chleba pozostało bardzo nie zastali. z początku myśleli, ki, do szopy z drzewem. śpieszył do niej z pomocą. cia- - demaskuje pająka pełna nie-
mało ale matka zna!azła mąkę I W ł ł H k śl ł bł ła pobiec na spotkanie, ale walon nawiści wrzawa. 

że się schował na piecu za owczy o a a e -a, wymy a a, a- ki jej uwięzły w zaspie śnieżnej. 
upiekła placki. ml skórami. Nie, nie było go tam. gała, lecz nikt się nie odzywał, a Latarka upadła w śnieg, szk'!:o Po tym idzie cała seria zoolo-

Po te1kim obiedzie Hek był smu c k h · ś · hn ł · · " bl " ł zaspy · h k ' · ' zu c ytrze się u m1ec ą t ciemnosc szy rn spow1Ja a , pękło i światło zgasło. g::.cznyc o azow ze zwierzynca 
tny, a mate€ się zdawało, że ma szepnął matce, że Hek na pewno śnieżne. Zbója Sama: każdy z okazów dzi-
(;!orączkę. 1 ł d . Wt d tk ł d h t Z ganku domku stróża dał się kie]· fauny zbrodni i szantażu wo· 

Kazała mu siedzieć w domu, \..,. az po piec. 1 e Y ma a wesz a 0 c a y, słyszeć przeraźliwy krzyk Czuka. 
Matka się rozzłościła i kazała zdjęła ze ściany fuzję, wzięła na- jennego :ostaje wnet rozpoznany 

ubrała Czuka. wzięła wiadra, S'.i Hekowi, aby wylazł. Hek nie od· boje, schwyciła latarkę, i krzyk- To Czuk, słysząc wystrzały, był przez całą zebraną na sali mło-
neczki i wyszli. by przvwieżć wo nąwszy Czukowi, żeby nie ważył pewny, że wilki, które zeżarły dzież. 
de i jednocześnie nabrać w lesie zywał się. się ruszać z miejsca, wybiegła na Heka, napadły teraz na jego mat „De Gasperi!" _ wołają z )bu-
sęków i gałęzi. żeby było lżej z Wtedy Czuk wziął długi po~ podwór~e. kę. . . rzeniem uczennice i uczniowie z 
rana rozpalić w piecu. grzebacz i zaczął nim grzebać pod Niemało było wydeptanych śla Matka. odrzuciła latark~ i z tru „Trzydziestej pierwszej" - „De 

Matka i Czuk zabawili długo. piecem Ale i pod piecem Heka dów przez te cztery dni. dem łapiąc oddech, pobiegła do Gaulle!", „Marshall", „Adenaue'r!" 
w powrotnej drodze do domu nie było. M tk . . a.a ł d . sz domu. Wepchnęła rozebranego Bevin'" 
wiadro się przewróciło i musieli Matk::l zaniepnl-oiła się i spoj- a a me wie ,,.a a, g zte u C k d h ty 'ł kątf" .... 
ic>chać znowu do źródł. Następ· rzała na gwóźdź, przybity do kać ma Heka, ale pobiegła ku I f zll: a. 

0 
c a ' rz~ci a k wbk; Nie starcza nagród, by wyróżnić 

nl
·e st·" okazało, że Czuk zapom- drzwi. Nie było na nim ani palta, drodze. ponieważ nie wierzyła. i:c ludZJę i, ~aczedrpnąw.~ył .u .eml wszystkie celne i trafne odpowie-

.., bu Hek oś..,...;el1'ł c::1'e c::am 00'1.'ść d.1 ° owat~1 wo y, napi a sie. dzi. Trzeba by przywieźć par<> 
niał na skraiu lasu ciepłej ręka- ani czapki Heka. „ „..,. " 
'-vir7~; i trzeba b':ło zawrócić z Matka wvs7.ła na oodwórze i lasu. fD. c. n.) samochodów ksiażek. Lecz któż 

ła Nr 31 liczy sporą ilość przo
downików nauki, '.przodowników 
w szkolnej pracy społecznej. O
prócz tego na sali znajdują się za 
proszone przez redakcję dzieci, 
przodownicy z innych łódzkich 
szkół. 

Wszystkie one otrzymują cenne 
upominki książkowe od redakcji 
„Głosu Robotniczego" - z odpo
wiednio uroczystymi imiennymi 
dedyka~jami. Wśród radosnej 
wrzawy do stolika, na którym się 
ipiętrzy stos iksiążek, .podchodzą 
kolejno ,.prym)lsi" i ,.prymuski" 
klasy 1, 2, 3, 4, 5. 6 i 7.„ Hu
ragan okrzyków rozlega się na 
sali, gdy przedstawiciel redakcji 
wywołuje nazwisko córki Budowni 
czego Polski Ludowej, Wandy Go 
ścimińskiej. 

- Pokaż się! - woła chórem ca 
la szkoła - My wszyscy chcemy 
cię zobaczyć! 

W tej „ciekawości" nie ma nic 
z jakiejś niezdrowej sensacji. 
Jest natomiast ton czci i najgłęb
szego szacunku, jaki nasza mło
dzież żywi dla bohaterów pra
cy socjal~stycznej, bohaterów, 
którzy swym ofiarnym wysiłkiem 
budują nam dobre dziś i jeszcze 
lepsze. wspaniałe jutro. 

„Dzień dzisiejszy na długo nam 
zostanie w pamięci - oświadcza 
na zakończenie uroczystości gro
no mał;v:ch uczennic z 1 klasy . 

Pozostanie on również na dłu
!!O w oamieci redakcii .. Głosu". 

• 
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Kronika Pabianic 

W~ś'RLDOMY1 
Komitet J>il>R: 

4 - sekretariat 
289 - ,1-sekretarz-· 
416 - n sekretarz -

O - Strd Pożarna 
6 - Xe. „Słuzby Polsce" 

28 - PZPlł 
68 - KOitńsariat M. O. 
66 - fitzad Miejski · 
91. - UwOv.ec Kolejowy 

112 ..... PCK · . 
143 - Zamd Miejski ZM~ 
218 ... Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino ~bot.nłk" - „Pięcli zł~ 

mi'.4 
- fłłm produkcji węglenlciej. 

* , • 
- '.tQno· · „ROBOTNIK" wr.wte
tla film· 'l>tód:. radzieckie.i pt 
„Ziemia wola'c, Dh\ młodzieży 
d~olO)ly, --BedaJrCja „GłoBu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

.. . . ' . 

Z I • b• • k• .h kl d', , !Zwiedzamy ksi ł k a ogi pa 1an1.c 1c za a ow pracy ~E:~a~ 
reąf lzuJą sUJe zobo111iązanla 

1tawy ksł'*9}t. . 
Wystawa w Bibliotece :Miejski~j 

pr.zy uJ.. Kościlu~i llXlstała -:fosk~e 
Jiomy&lana, pod w;r;gltdem roznueu· 
cienia poslcHgólnyeh ebpoo&tdw. 
Szczegółowo Qfaeowi.ne 1'ęlv nad 
kaid' grupą. kaitiek 1achtcajlł do 
caytania. Stoisko pierwsze zawie;ra 
kałtżki dot)'Caące Uia®ień społecz
no·polityeanych. Uwan zwraca at&' 
lako z brouurami. Są tu wnowiedd
czołowycb przodoWnik6w Pfacf i rar. 
cjonalisatorów, wypowiedzi chłopów, 
któny zwiedzili Ulu•aint RM:Wecq 
itp. Inny dział stanawilł tłumaccenia 
autorów radzieckich. Wreszcie oatat 
ni dział zgrupował beletrystykę i li 
tera turę pi~lollł· Prócz błlłAek mQi- · 
na było oglądać w Bibliotece Miej· 
sklej szereg cza5ą11ism radsłeckich ł 
polakieh. Podkrdtić naldy, te all~ 
rozbiór Biblioteki Miej&kiej lłeay jut 
w chwili obecnej 10.400 t.i>mów, • o• 
koło 2.000 caytehlik6WI 

W odpowiedzi na apel towany· przez załog~ PZPW U zobowUpań 
asy z Cementowni „Grodziec". way wynosi 2.622.357 zł. 
wajllCY klasę robotniezą Wego 
k!raju do J>C)dejniowania tobowią- W ARSZT..A.TY REMONTOWE 
2'.afl pierwuomajowyoh, roboblioy TOR. 
pabf.an4cki~h zakładów pracy ma- Przez przyłpielzenie o 114 IO-
&o\vo prsystfipilf do ,,C,gynu ~!erw· dzin niwelacji terenu fabryeznego, 
ęoma;iowego", deklaruj11C pl'Hkro ·w ramach Czynu Pierwuomajowe
csenie norm produkcyjnych, wisiał ro zaoszczędzono 25.584 zł. 
w ,;Wartach Po.koju" itp. 
Podj~te zobowisł.ania · robotnjcy POLSKIE ZAKŁAD~, ZB~O~ 

pabial:Jicltieh zakładów pracy !u• · ,,SPO~A. • . ro. 
wykonali w 100 -procentach, a w wie ~z u~rzyma'Qle 01ągłośC1 P 
lu wyp•dlulch znaeinie je nawet dukc~i, oucz~dną. goapoda:rkQ zbo 
p~kroceyli. · !em i prz_etworami w CZaBle pr?Ce 

' PZPW 41. 
Wydział zaopatrzenia uplynn!ł 

remanenty na sum, 2.ooe.orrv sł. 
Wydział zbytu zlikwidował go. 

dainy nadliczbowe, co dało 12.432 
zł, osgc1edności. 

·wydział finan~wy, J.ikw;dujllc 
nadli<lzbowe godziny, uosr.cstdzlł 
28.000 ~. Traitsport dał na 11mar~h 
i paliwie·- 25,748 zł OS"ZCZęadJu>łei, 

Plan produltcyjny za m-c h:ie
cień wykonano w 103,1 proeentach, 
cp)'1f przeltroe.ióno swe .zobowiąza 
JiJł 9 1,1 proc. Przez p'odnieaienłe 
je.kości tkanin o 1,9 l»"OC· otrzyma 
n(, dlllsze 300.000 Ił oszczednołci. 

Ogólna wlll'toU wykonanych 

su -przenuału, przy uspra~mu i 
dyscyplinie pracy przekroczono zo 
bo.wiązania o 520,000 zł. Wartość 
wykonanych zobowiipań wynoai 
820.000 zł. 

SPOLDZIELNIA PRACY 
l?il. J. MARCHLEWSKIEGO 

Wykonanie wszystkich zobowią-
za:A pierwszomajowych dało 
2.279.316 zł. 

ZAKŁADY 'MECHANICZNE 
IM. J; STRZELCZYKA 

Załota Zakładów Mechanicznych 
,,Strzelczyka" wykonała awe zobo 
wiązania w 100 proceniach, dając 
dodatkowo produkcj~ Wartości 
1. 780.000 zł. 

P ANSTWOWE LICEUM jowego mradukow8ła ponad plan 
MECHANICZNE 113 ty.ai.Qey metfów tkanin warto-

Pracowni~y Państwowego JJi• łoi 9.750.000 zł. 
um Mecha11icznego w Pabianicach 
~ontowali auto, uporqdko· 
wali teren fabryomy, zainstalowali 
2 piece hartownicze oraz wykonaU 
nową alifierkę. Ogólna wartoi6 
wykonanych zobowilP&ń wynoei 
ok. 5 milionów zł. 

BRYGADA BUDOWLANA 
.P.P.B. Nr 2 

Brygada Budowlana P.P.B. nr 2, 
zatrudniona w Pabianicach przy 
budowach przemysłowych pod kie
rownictwem nidatrza. Leonarda 
Szeffera, w ramach Czynu 1-Majo
wego wybudowała ~k dla Biu
ra Administracyjno • Tecbnicane -
go na 6 dni przed t.erminem. 

SKLADNICA WATY i ARODKOW 
OPATRUNKOWYCH 

Pracownicy Składnicy Waty i 
Arodk6w Opatrunkowych, Centra
la Tekltylna Nr 14 w PatQnicach, 
w ramach Czynu 1-Majowego .::-."Tię 
kszyła obrót towarowy o 28 milio
nów złotych. 

ZAKLADY GARBARSKIE 
W PABIANICACH 

Wartość wykonanych .lobowi• 
~ pnez załol@ Garbarni wynosi 
2.600.000 zł. Ponadto realizując 10 

bowiązania, pracownicy gospodar
ezy zaos:&e1odz.ili 42.000.- zł. 

Adminiatncja zakładu upłynni
ła remanenty na sumt 60 mllio. 
n6w zł. 

''sta.a Prac lcz.16w Wystawa kahtiki zorganizowana 
została takie w ewietlicy PZPB. I tu 

. Liceum Handlowego kai~ki rozmieszezone 1ostały we. 
dług zagadnień. Widzimy laliiałki tło 

Z okazji Tygodnia Oświaty, tycz!lce zagadnień marksizmu·le1dni1 
KaiłlŻ]d i Prasy, młodzież Li mu, tłumaczenia wielkich piHnf ra 
ceum Handlowego pod kierow- dzleckich, literaturę nau'kową i płęlc 
·~ "' Zofi. K ek ną. Wystawę ksilłżek ożY"'riłb' zgru.-m„„"em Ou. 1 'l.CIDl&l' powana w tym aamym ł'okoju snet 

zorranizowała wyatawo prac ki kienne z terenu Pabiaałe, Jdejr 
uczniowskich z dzieditny tech-1 dno~e WJ!konane budzo .ny.. 
niki reklamy. Ekt=1ponaty wysta stycznie. . . . . 
wy m6wia 0 rozwoju Gimna.- Wystawa k111,zek w &wietbey za-

• -c kł~ów Praemyslu Chemicaine&_O ZOi' 
zjum i Liceum Handlowego w Pa ganizowana przez uczniów Gimu-
bianicach. Bogato repr~zento- zjum Chemicznęgo urztdzona byt. z 

.,., A ..,.
8
• TWOWE Z A T"ADY wane q papiero-plastyka, liter.. dutym nakładam. · pracy. Dekoracja 

r.tU" n.n~ 'ctw łak tv N ..,..,.ta.wie sali była bardzo efektowna. WY&ta• 
PRZEMYSLU ODZIE~OWEGO n~ o, P • a.i'. . a ."·1 " • wt przygotowała młodziri szkolna, 
Załoga Pe.ńlltwowych Zakładów 

Przemysłu ~!owego w Pabłud 

me brak rowmez gazetek śc1en- której ksiątka jest najbliłszJm Pl'IY 
nych. jacielem. - F. S. 

Rozwój szkol nic wa zawodowego E~-5„::fr.?~::.:.~ Gdzie są słupy reklamowe? 
. na wartośd wykonanej produkcji Pabianice nie grzesZ!li zbytnio wić przy ul. Warszawskiej kil· · 

·w Pabianicach przekracza 15 milionów złotych. czyBtością, ani teź estetycznym ka słupów reklamowych, które 
A OCZT o TELEGRA wyglądem. Trłeba to obie~w- niewlłtPliWie odcłt\4 ł~any do-

We wrześniu 1946 roku otw~ I ry natychmiast przystąpił do. wy S&oła jest triyletniL . P& jej URZ,.,.FIDCZNYP PABOWIAN-ICE 
1 

• nie przyzna6 1 uderzy6 sio w . od . 
rzyła swe podwoje, dla licznej kończenia 1 dostosowania do ukończeniu, młodlia otrzymuje pieraL Szczególnie dzielnica ata m6w l płotów barwneJ mo-
dziatwy Publiczna. Srednia 'Szko potrzeb szkoły, uzyskanego bu· ma1' matur-:, uprawniaj•~ do Pracownicy UrŻt:du Pocztowego romiejska swoim wyglądem nie wld plakatów cyrkowych f 
ła Zawodowa w Pabianicach. dynku, dawnego ,,Rolnika". Ze dalszego kształcenia siCł 1 świadec Pabianice I poatanowili w ramach przynosi bynajmniej zaszczytu ogłoszeń magistrackich. 
Szkoła ta mieiciła ai• w budynku wzglt:du na brak gotówki, remont two czeladnicze obranego zawodu. Czynu 1-:Majowego · uporządkowad miutu. Wśród ulic dzielnicy ata Sł'. 
Szkoły Powszechnej Nr. 9, przy prowadzono w tempie powolnym, Celem -"Szkoły jest, danie P81\stwu podwórko obsadzić kmłwy i kwła romiejskiej wyróżnia sit pod ------------
ul. Amlii Czerwonej Nr. 6. W lecz prac nie przerywano. w prumyjle i handlu nlatłycb ty wYbudować nowy płOt ZobO· tym względem ul. Wara1a:wska, 
pierwszym roku zgłosiło się do Wykończenie gmachu kosztowa l wY10valifikowanych pracowni. wi~nie wykonano 111' termini• której domy od dawna nie. od· Owa I pół miliona członków 
szkoły 120 uczniów, którzy uczy: ło około 20 milionów złotych. ków. ~! • łwieiane, a zarazem oblepione 
lisią na wydzia.łach: metalowym, Jest pn nowocześnie urzlldzony, ObJnie w 1zk~eet 14 klas, ouelfdzaj'łc aumę 22 tlf&, zł. różnego rodzaju afiaz!'lmi l ob- zrzesza spóldziel~łf wltjska 
odzieiló~ i elektryczn~. 'Per wyposażony Vł centralne ogrzewa· dzitl=~•Si;lllilll.łtt;: 4'.zieio $PO~r/tilr.l .P:Vi:.A.Pf ~eszłz~niamł. wakaZUJą na za. w~ ~ sz~ ~Jem plec6-
sonel· '1'1U~etełski łiczył 7 esób. nie, >tmdiofoniao~. Otrzymał wy, ~ ~ tie~"' ;,;~...aiłl;b'fF<r n1~dban1e ze strony"'Zł'l'!f('du 'Miej &p6łdzlelCll08ol 'Wle;l81rdej które 

. Re~łtacja Planu 3--letnłego 1 też nowe umeblowanie. przysto10 tryc"ąlt. ~koł1' jest do „~~'I •k!~10. wek ' 
szyliika rozbudowa przemY.słu, apo wane do ostatnich wymoa6w na atoso\6.ny do potrzeb Planu a-· Załoga tkaini Spółd*ltl,i. PrJ.cy W ramach włoeennych po- coraz •kutecmlej brcn1ą mtereeów 
wodowały wielki napływ młodzie uczania. letnie„. „Krosno". w ramacll Clfllu 1-M&· rządków należało by może, posta praoujących ohklp6w, n1eustemM 
ey i jut w następnym roku szko Szkoła posiaBa obskerne bolako i · v.~ lłcriba ~onków spóhW'felnl 
la li~ła ponad 400 uczniów, u- i odpowiedni plac, pod dalszą roz u t śC A I 'la • d t IJl'lllmtYcil. W ciągu. 1 ~ br. 

cz~c~~:~ t~~~~ic. w któ buff~':~e w bieżącym roku ~o• OCZJS O wr-=cz.n a ~ WI a ee W :C~O:a~=o ~= 
rym odbywały slę zaj~a. okazał pocznie się budowa skrzydła od b I k , · . k i 216.000 nowydi crlonk6w, w więlc-
się~· szczupły i wtedy zaistniała ulicy Garnc!1rakiej, gdzie znajd, SO wentom ursow '"POCZQt owego nauczana lllX>Ści małorolnych i ~eh 
konieczność wybudowania własne pomieszczenie sale wanztato . ohłapów. Obecnie __,~ •· 
go gmachu. we, laboratoria, wzorowa sala W otę, w sali Teatralnej stworzył mi warunki ;o nauki, Część artystyczną . ałcademii sta mopomoeowa sikuiP'ia w swokh _.. 
Powołano Komitet Budowy, któ gimnastyczna i natryski. PZPB, . przy ul. Traugutta, odby lecz do tej nauki zacl_Y:cił". no~y _wyst~y Mutcivzwiązko- regach ok. 2,5 ~ oa6b. 

. . ła się · -uroczysta akademia z oka ~zie~ęciu . najzdt>lniejszych 1 weJ Sw1etlicy w Łasku. Tek mr:iaczny wawt licrb:v tp6ł• 

Czy Ch·casz po1·echac' na wczasy kra1·oznawcze ?, zji Tygódnia Oświaty, Książki na3bardz1ej pilnych absolwentów, Występ zespołu llwietli~owego dcłełc6w Wlietalddl ,_ wy.n.lkiem i i Pl'asy na kt6rej rozdano świa· otrzymało w nagrodę bezpłatny w Łuku, przeszedł wszelkie ocze . św3ad • . małoroln,ch 1 · • ' ki • przejazd na Targi Poznańskie kiwanJ,a. Niezwykle barwne, a jed l'OłnąceJ Ol1'lOśei 
Powiatowa Rada Związków 1 Skierowani• otrzymane 1 Po dectwa absolMntom nau po wraz z pOkryclem wszystkich ko nocześnie sumiennie i ipr~żyścle jrednioro1nydl chłopów, kt6rzy co-

Zaw~-°'?ch w . . PabiB.nicach wi':t~wej Rady ~w. Zaw. upo- C.Zlltkowej. szt6w, poza tym, jako nagrody opracowane widowisko, zostało rezz b~ej pr.ze.koaują &it o war-
przy3mu3e zgłos?.ema na organi wazma wczasowi cza do bezpłat- Intensywne zwalczanie analfa· dla wyróżnionych rozdano 31 ksią gor„co pr.zyj~te prZJ!Z licznie zgro ·tołcd spQłdzielceycll fCllml IQIP()dar-
zowa.ne przez Fundusz Wcza.- nego korzystania z biletu kolejo betyzmu, rozpoezłllo 11, w uszym żek. madzon' publiczność. F. S. Id. 
sów Pracowniczych C. ~.z. Z., wego do Warszawy - i z po- mieście w ubiegłym roku. $two
.wczasy krajoznawcze. · wrótem oraz z przejudu atat- rzQno sieć kurą6w nauki poczllt 

Jedn' z najbardziej atrakcyj. kiem z Warszawy. do Gdafiska ł kowej dla dorosłych, na których 
nych form wczuów krajoznaw- z. powrotem •. Obsr.erny ~okład, w imudnym trudzie ludzie pracy, B I e g· 1 ZESPORTIJ 

Narodowe .w Pabianicach craych są w.czasy kolarskie, or- piękna ula Jadalna, świetlica, którży . w czasie riądów sanacyj 
ganizowane na kilku mzlaknch. kabiny dwu i cztero-osobowe, nych nie mieli na to wartmk6w, 
Szlak podgórski-- - na trasie bardzo dobre wyżywienie bi- rozpacz~ nauk1t czytania i pilła w obydwu punktach, w których t że w obu punktach atartu panowa I zdobywcy trzech plerwnych miejsc 
Krynica._ Piwniczna _Szcza bliotel-a( radio leżaki _ ~pew ma. odbywały się Narodowe Biegi na ły odmienne warunki terenowe, w kat~~j. grupie n~ boiaku „Włó· 

• · ~ ' przełaj, od wczesnych godzin ran· Pow. Kom. Kultury Fizycznej pro- lmlarza 1 „Ognaka . Zwycl41'"y e. 
wnica. Czorsztyn, Bukowina - niłl.Ją wcsasowiczom na statku w Tygodniu Oświaty, Ksl~kl nych cromadzili gię zawodnicy 1 jektuJ• pr•prowadunie dodatko- llminacjl wezmą udział w Woje-
Zakopane. Początki turnusów 5, doskonałe warunki wypoc741ll- i Prasy, w mie4cie naszym 255 publiczność. oaółem na starcie w wych eliminacji do których atarl' wódzltich Biegach Narodowych. 
7, ·9, 11, 13, 15 i 17 czerwca ku. I' b ł h analfabetów otrzymało naszym mieście stanęło około 1.000 
bieł. roku. Doić miejsc ·zarówno na wcza świy ycd t '· ... ni kursów osób, w tym 30 

proc. kobiet. Bik•• Pt"q.\clarze Wł'kn1·arza" rem1·su1·ą w P1•otrkow1·e Szlak nadmorski wiedzie sach kolarskich jak i na 1•-·:tk a ee wa u~o~,cze a u~ończylo 805 osób, w tym 226 o- I '' U . ..... u ki tkowej znac'"" to bret. Normę cea&u ueyskały '74ł o-przez Mielno - Darłubek, Ust- „Bałtyk" ograniczona.. Skiero- ~au począ · -.r ' soby, w tym 218 kobiet. w k~ mecllll o miatrr.oltwo ski - „Gwardia". w wadse JeklJlef, 
ka, Łeba, Lisi Jnr, Jau;tarnia. wania wyda.je Powiatowa. Rada ze 25& ludzi. dla których do nlr Na boisku „Włókniarża" zdobyw klasy B, bokserzy zs „Włókniarz" Palusiak, - „Włókniarz" spotkał 
Pacz11:tki turnum na szlaku Zw. Za.w. w Pabianicach ul. Ar. dawna świat drukowanego słowa cami pierwszych ~iejs~ w poszcze walczyli w Piotrkowie z tamtejszą slę z Wnu~lem - „Gwardia". By-
nadmorsklm: 24, 27, 29 i 31 lip- mii Czerwonej 22. był - niedostępny, może o~cnie ~=~J!i~/ka~~af~t~~~5 ':_ rn~j ~~~~t~ki~w~~1·~y~kła:0=:. ~~~ięfy~j~!i1:\~~z~a ~~~ ca, 2, 4 i 6 aierptµn bid:. roku. Celem otrzymania &kierowa.- swobodriie czyta~ i samodzielnie sce Jakubkówna t,32,09 m. - II - gdyt Szymczak w wadze piórkowej stępnie dwie walki wygrali pabła-

Szlak mazurski pr:r.ewiduje nia na wczasy nalety złożyć za- pisa~. Oto, co na ten temat po-:- Sobczyk6wna 1,35,00 m. - II Sta- nie mote jeszcze walczyć, a „Sła· niczante już w pierwuych rundach. 
medzenie takich miast, jak: Świadczenie ·lekankio że reflek ·~działa absolwentom kUrsu ob. no -1,38,4 m. Rocznik 1932 - 1933. wek" posiada jut l włajclwte pełną W wadze póUredńlej, Mik znokau-
Elb1„ Orn t Li..:l~b , K t t . dzi 1 ·' eh . Wl I [ - Kuczewska 1,38,9 m. - n - Wiigę lekką. w kOnltekwencjil, do tował Madeja, a w wadze Arecllllei, I.Ctg, e a, ~ a.tie, ę- an ,me ma .u e 8:JflCY się Raźniewska - zabierając głos Peskówna 1,42,00 m. - III Papiew wagi piórkowej wyznaczony zoatał Wolniak· wygrał przez techn. k. o. 
trżyn, Węgorzewo, Mrągowo, chorob, '.aśw1adczeme zakładu na uroczystej akademii. „Do nie aka 1.43.2 m. Rocmlk 1931 - 1925 Wojewoda, którego jednak lekarz z: Millerem. W wadze pókll~J. 
Ol8zt114. pracy o terminie urlopu ł W"yld · 6 I - Beda 1.42.2 m. - II - Sobc&y nie dopuklł do wallt1. Tak wl4'C, Witustak - „Włókniarz" wysrał 

POQZ\tki poszczególnych tur- k<>Rcl młeai9cmego uposderrla dawna - ady chciałam co prze k6wna 1 ,~3.8 m. - III - Fajlerów już przed meczem „Włókniarz" 1tra na punkty z Piotrkowskim -.,Gwar 
nusów: 16, 18, 20, 22, Z4. 26, or.a.z zaświadczenie Rady Zakł~ czytae, lub napisać, musiałam pkro ~~= ~:-~~ ::n~ki~&, = ~ na r:;:poPJ~~~':~k~::i: ::- ~~~ici!"w1re::c.1.~:=~ ~ddałj s-1, 
28 i 30 lipca. oraz 1, 3, 5, 7, 9, dowej albo koła Zwilpku Zawo- ale, by zrobiła mi to któraś z 0 w grupie "~4tczyzn rocznik 19321 kt~~ w wadze muszeJ l cil!tldej swemu przeciwniko~ ;;' drulfeJ 
11, 13, 15 sierpnia bia~. roku. dowego, że petent jett człon- ltianek. Dzlś pomocy takiej nle - 1933: I - Kowalski 2,isa,a m. - mdecydowab., te pablanicu.nte wy- rundlM. J', s. 
Każdy ~ UCZ0J:'1ÓW. wcza- kif!n:t Związku uprawnionym w potrzebuj4. DzU sama plłlłl i 1& II - $ltdzinski 2,M,2 m. - III .._ wietu z Piotrkowa tylko jedft 

6 k ł k . h 'ad ć b' • ku d k H.- d ni ..:1- Andrzejewski 3,04,1 m. Roemik punkt. 
El w o ars lC m pos1 a I~cym ro o orzystanla ma ay:tam ..... „ o m e na ... „ 193ł - 1935: I - Biniek 3,06,1 m. - Wyniki poazcze1ólnych walk Kurs bokserski" W"kn"1arza" włamy rower. Turnusy wcza.- z wczae6w. Oprócz nale*ności za łane, a takie codlłennl.e czytam II - Lembrowicz 3,08,7 m. - III- przed1tawlają.rałę nast'1)Ująco: wa- n IU 
Iłów kolarskich tl'Wa.i'ł 15 dni. i:iiebie, wpłaca wczuowicz na ł•Złt1 i kll-*kl. Szcz~e takle. Miller 3,07,0 m. Rocznik 1931 - p muan. - Weseli - „Włóknlan". SekeJa pt'6ciarlka zs „Włó. :rmi.. niemniej atrakc,vjną for konto funduazu w~.., --.+kał mni dlf ki Rz dowt 1921: I - Szwajkajzer 2,53,8 m. - prze1tał IWlł walkę na punkty z knlarz" organizuje w maju kun 
mili wczasów Sill wczuv. &p•dzo cownłĆ.,.,..h dopła•"' •rv• 0 

• 4 ' II - Ostrowski 2,59,3 m. - III - Jakubowskłm „Gwardia". Wap kO przygotowawczy do pierwszego liro 
... "' li' 

2 
•
20
„.,.:, n:..._:J &\'Y• Poliki ~udowej, który tlłe tylko Wosio 3,02,1 m. sticla - Mordek - „Włóknłar:&'', ku bokserskiego, który odblldzt• 114 na na statku ,,Bałtyk" na Wi- cy .1.1 m. .r;"ł'a.uuu&WC& ~ W grupie mtbyrm roe.mlld 1020 r6wnlft ule1ł swemu przeclwnilco· w miesiącach jesiennych. Kandyda 

śle. Turnusy wczasów na „Bał- ca wcauowfczowł dopłatf na - 1~11: I - Łyszkowski 2,5~- m. wt Pawełczyltowi, przelfYWając cl mogą się zgłasza<! podczas trenin 
tyku" trwaj' 7 dni. zaczynaj, podstawie zaświadczenia. Po- o„ło_tzenla drobne - II - Sobczyk 3,015,0 m. - Ill - walkę na punkty. Zaznaczy6 nale- g6w aekcji, w Mil -~ul. Zerom 
się VI kaidy czwartek. poc!łlw- wi!ltowej Rady Zw. Zaw. o przy f~=~·~1 ~1~5:~~~~.019~~ ~eJ:i:0~~~mT:'~cb::f8 r:; :~·~:rg:rio~Y ~.SO:. 
szy od 1 cierwca przez lipiec, d?,ieleniu skierowania. · ZGUlSIONO ~ •· - II - ~rawezyk 3,32,8 m. - III nowane10 przeclwnlka, walczył bar cZ1&tkowych w boklie, podyktowane 
sierpłet\ i do kot\ca września. Opłaty za aJderowa.nie w 1&- 11'\Wł*"' 'WYdMa da!e - Filipowicz 3,32,9 m. Dystana dla dal) dzłelnle 1 nawet w trzeciej run zostało troaq o umasowienie teJ 
Kddy turnus przewiduje zwie. lełn06cł od wysokoAci 'za.rob- 21. t. 1ł48. Nr. 100573 m~czyzn wynoelł 1000 mtr. dzle zdobył nleznaczn- orzew:f:: ~Y •pcr:tu. ~t llUlelO 

bnie Warszawy, Płocka, Wło„ zlkówtv, !Y11osza od 1.120 dl) 4.200 ;:~~:~~ ków °!,~?!e':ę 0~~~:~ę~~11= :;:!::!":~ po~~y, =::!fą!1Jor:si:k:!~:T-cz :: 
~awkL-Torunia i Gda.ńRka.. O . ~- • 10. '8-G I Jedenastolatka. Ze względu na to, dwa DUftlrtv w. o. zdobvł Szeluow uemtalnie na kurs. r. s. 

I 
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Ze sportu Dz.i-ś półf·inały 
1f . 1111" 1 ·1 1111 1 •t t ·• • ·1 •• rtł"t ·· • ~ •· '•'„l'l~trrnnrl'IM11 1 1'-'lłfl"'1l•t 

V 11 ł W , • p . k • 'I K~eku BokserskiefiO 
w Pabianicach 

' : e a p y s c I g u o o I u~ .wt!~~i:~si~!j~~ ~d~~s~7 ~ 
( ał B. • -•-- W"'I„• ..!..-:I-• U;ieżdżalni przy ul. Orlej w :E>abia 
~ 

1 
wycar rODławil:W a.:s 1 ..... 1 nicach. odbędą się półfinałow-"! 

e· spotkania pierwszego kroku bokser 

. , . . -Drużqno pels·•a fiNlltdel .,. fi .-1e1-,sc• skiego finnustó~v w~zystkich_ g.r~p. 
Co pisała prasa lodzka w dmu 9 ma1a 1930 r. - (l~ walk). Fmałowe walki nato-

BRNO (ob" ł. wł .) - Siódmy etap Wyścigu P.okoju roz~y.wany lacy ~a-dłi wczoi•a.j !!łabiej niż• miast przeprowadzone zostaną w 
CODZIEiNNE WIZYTY Pooba<W.ien1e Sejmu mo:illiiwości w:r- na trasie Warszawa - Pra~a należał do niezwykle ciężkich. Niemal 1dfiia po)>i:z"edniego. ·Zgierzu w dniu 13 m aja. Początek Il 

W dn~u wcz:orajsrz.:yun pmed magi- konyw~mda jego funkcji !tl>ie ma :ra- przez cały cz~s jazdy z Gottwaldowa do Brna (146 klrn.) kolar:&y pr1.e- goaz. 18, (8 walk) . 
sbi'altem rz:ebra'ł się rp-0nOl\Wllie ogrom- cjii by:tu - ~ końcowy fr-3gmenrt śladowała ulewa, czyniąc trasę niezwykle n-iebezpiec7'Aą, tym tiar~iej, PO 7 Eil!AP:A-CH. Mistrzostwa juniorów okręgu 
ny t.łum 002.irob<Jltnych. Wybrana de- wn.iooku po·;:elsik1ego. że prz~ cały czas szosa. prowad:Ui.a w d{>ł. W lr.las.yllikac.·· indywidualnej po 7'. .łódZkiego na rok 1950 w boksie o'!i-
Jcgac-J•a rozm~'W'iafa _rz wiicep~eyden- VII etap GOttwaldówo - Bmo zakończył się zwycięstwem doskona· etai>aeh rowad~i nJ~1 Embor.g (!Da. będa' się w dniach 24, 25 i 26 maga 
teim, do.mag.a3ąc si1ę zapomóg dila PLAGA CHRABĄSWZY le jadącego naszego rodajca z Eraocji Kłąbińskiego Bronisława w cza. · ni~) _ fs-1640 godz' pri:ed ~ąbiń- 1950 r. Zgłoszenia przyjmowane są 
40. tys1~~ po.zba-wiioo,Y'Ch. ~a~y - W:ielkopo1slkę i Pomocr.e nww.iedllli- sie 8:46;27 godz. przed Dllńczyki~ ~mborgiem, któr.y '!~yska~ cz~ sl..:un Br~udawem (.czas 0 7;41 m. do dnia 20. 5. 
1:<tonzy JUZ '."'Y~~b ~łki i sto.- ła klęsika chralbąs2ozy, kitóre IPOljMV'.i- o 53 sek. g-0rszy, Oste-rg_llł'.dem (Dama), Andersenem (Damn), D1movem gorszy) Ruzfo1tą (CSR) któt"Y ma Od • ..& • R 
Ją wooec. widirna śi~~~rci głoooweo. ły się w nlienotowanej dotychczas (Bułgaria) i Rużic:ką (CSR-). 00 1 d' 9 01 ' o-rarz' ł)OWlłull dahCji 
In·terwen3owaiła poil:L'CJa. '.„Głos Po- ii>lości. Drużynowo eta.p We2$)raj!>Zy wy.grała dr.~~yna Danii - 11:2612'1 Ves:'Yin(D~ 0 

· g<:lrS'ZIY, 

ranny"). CM-abąszaz.e obgry,zają dirzewa P,r~~ B?:~ar!lł (cz"a:s 0 12'f2.2 sek. grszy.), Wę~ami, CSR, Rumunią, • :. . _ STALY CZ'Y'FEJ;NIK - zapytuje-
ŻYRARDóW ZAl\UERA o~ z ik:l.VJLaitów i liści, a na- N'1emcam1, POiskę (e~ o 25 m gerszy od Dann), Polonią Franettt;1ką, :V- kl~y.fikacJ1 zespołoweJ prow~ cie dlaczego w „Wyścigu Pokoju", 

Zaikłady żyrardowskie w os.tat- wet rusrz.czą rz.asiewy w polach. I•'raneJą, Finlandią i Triestem. dz1 druiyna CSR w łącznym emsie organizowanym przez redakcje „Try 
n.im cza>Slie p.rzeipr<J1Wadzadą ooaOZJ11e Władi7Je wyznam~y premie po 10 106:32,29 godz., przed Danią (cz'as 0 b~my Lud;i" i ,,Rudeho Pra~a" nie 
redukcje robotników :i <:mru pracy. gros!Zy od lliltra schw ytanych i r<:ab-i- przewagi. Do mety pozostało wszy 23 88 ) R - B łga bIC~rą udziału kolarze ZSRR . Pl.'ZIY· 
W kwietniu cała fa!bry:k.a bvła crz.yn- tych szkodio:iików. Całe wtioolci li grni- stkiego 8 klm. Kłąbińllki gwałtownie . ' Wm. g-0i;szpY. ;~k u(mun1ą, 1 ~O 46- czyna je.st zupełn ie prosta 

" ny zajęte są dlnliem i nocą n1srroze- zwiększa tempo i odrywa siię o-d ną, ęgram~, o,.,,, ą czas o :N , . . 
na tylko trzy d!!1'i w iygodndu. nliem żwriłoc=ych OIWadów. swych satelitów. godz. gorszy)' Polonią Fran., Fran· I Kolai:ze radziec;cy "'. P?-'ogt·~1~ 

BE:mtOBOTNY SEJM Na wypełniony publicznością sta· eją, Niemiecką. Republiką Demokra· 1 S>yYc:h imprez me :?0~adaJą wy._scr 
W d•nJifU wozoca1jszyim - dionosq CO GRA.JĄ W KINACH dion w Brnie jako pierwszy wpada tyczną i Triestem. gow etapowych. Jezd.żą. przewazme 

ooienn'i;ki - ~ereg ug~owań paJJi- Grand - „Ryceirrze miłostek"; samotnie Bronisław Kłąbińskń a za na dyĘ.ta.nsa::h krótszych, z który!h 
tycrzmyoh w Sejmie Il.łożył potrójny Mimoza - „Romans w~eó nim Duńczycy: Emborg, Ostergard i p nad • ł "łie najpopularniejsze są takie dystanse, 
v.111Jiosek: allbo wy7111aiazieniie SESó:i rej- patl11tly"; Cz.airy - „Król aipaszów''; Andersen. 0 po ml na ja:ulk 25 i; ~O 1:11· Wi~lką. nZaStmnRRiadsłut po 
moweJ·. albo roZi\wązanie s~J·mu Can•t-' - , .N•~·"'~,... -y """'--"-",· p-'- P a1"1losc1ą cieszą się w go "' .„. U!1 ·~m·-· .,.._,,,,u ..,,,.... WRZESIŃSKI PIERWSZY Z P01'A· uczestn1·ko' W a'"_,__n "d kol ,_. któ 
albo o-da:'ooze:n:ie sesgi wiosennej. - I ce - „Mój ideat rto blo.nd',Yll1ke.". . _,. .,. .,.,. sowe r a1 y - al'SIK!e, w • n 

I 
KóW. h rych biorą udział setki tysięcy ko-

l'K<\ fi{ POWSZE<.:H.N 'k 
(ul. Obr. Stnlingradu :n. tel.150·36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy", 

Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińakim - roli prof. Sonnen 
brucha. 

O godz. 15,30 p1~stawienie zam 
knięte dla szkół. 
TEATR 1m. STEl<' ANA JARAGZA 

(ul. Jaracza 2'14 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba· 

łuckiego pt. „Dom otwarty". 
P AŃS'f\, OWY fEA1'R NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 18l~3') 

Godz. 19,16 wznowienie „Bt"Ygada 
szlifierza Kat:hana". 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

Zespół Wrocław.ski. 
Cui. Stefana Jaracza 2, teL 217-49) 

Dziś o godz. 19,30 nSen o Goldfa· 
denie". 

TEA'l'R „OSA'' 
(Traugutta 1, tel. 272-71>) 

Dziś ostatni raz! Godz. 19,30 kome 
dia C:. Goldoniego „OberżY'stka':' 

"ARLEKIN" 
ul. Piotrkowska 152, 

Godz. 17,15 widowisko pt. ,,Złota 
rybka". 

„PINOKIO" 

Program na wtorek, dnia 9 maja br. 
12,04 Dziennik, 12,25 Przerwa, 

13,20 (Ł) C!rwila muzyki. 13,25 Pro 
gram dnia. 13,30 Koncert. 14.00 Z ży 
cia Węgier. 14,15 (Ł) Komunikaty. 
14,20 (Ł) Muzy>ka operetkowa. 14,55 
Audycja PCK. 15.10 (Ł) Audycja dla 
szkół popołudniowych „O wybor ze 
zawodu" - sh1chowisko Marii Wię
ckowskiej i W. Pochwał<YWskiego. 
15,30 „Radio Agatki" - słuch. 15,50 
Rez. 16.00 Dziennik. 16,20 (Ł) Aktu 
alności. 16,80 . (Ł) „Om6wienie dzieu 
nika pobytu Mickiewicza. w Rosji" 
w opr. L. Gomolickiego. 16,40- (Ł) 
interludium z płyt. 16,50 (Ł) Sln-zyn 
ka racjonalizatorów w opr. A. Da.u
'Ila. 17,00 Koncert ze Czczecina. 1'7,45 
Pogadanka. 18,00 Kromka SP. 18,1'5 
Utwory własne - gra W. Walenty
nowicz - fortap. 18,10 Wszechnic.a 
Radiowa, 19.00 Muzyka radziecka. 
20.00 Dzie-1nik. 20.40 Muzyka radzie 
eka. 21,00 „Stanisław Moniuszk-0" -
aud. sł.·muz . 21.30 Rez„ 22.00 '-'7sa:e 
chnica Radiowa. 22,15 (Ł) Ai1ie i pie-
śni w wyk. wybitnych solistów. 22,30 
(Ł) „SBJtyry o pokoju" - a.ud. poety 
eka. 22.45 (Ł) Muzyka tane~na, 
22.58 (Ł) Pi·ogra.m lok. na jutro. 

(ul. !ltawrot 27. tel.135·'1ł) 
Dziś, o godz. 12 widowisko 

„Nowa szata króla". 

23.00 Osta.thie wiadomości. 23,10 Pro 
gram na jiltro. 23,15 Koncer.t symfo 

pt. niwny muz. polskiej. 24.00 Zakońc~ 
r.ie audyej<i. 

KINA 

Każdy członek Związkowca-Zryw 
aktywistą w obronie pokoiu 

A ktyw . 'sportowy rozszerzonego 
plenum Zarządu KS Związ.ko· 

wiec-Zryw po omówieniu przebie:,'11 
walki, jaką toczy się między obozem 
pokoju, postępu a podżegaczami do 
nowej wojny ' światowej, wypowiadu. 
siię zdecydowanie za pokojem. 
Każdy aktywny członek Związkow 

ca-Zrywu zobowiązuje siię do czynne 
go udziału w pracy przy zbieraniu 
podpisów pod apelem obrońców po· 
koju. 

U waga, piłkarze 
juniorzy! 

Zawody 1ilkarskie juniorów wyzna 
czone na wtorek, 9 maja, ł,OZPN 
przenosi na dzień 8 czerwca br. 

Godziny, boiska i irospodarze Po
zosta.ja bez zmian. 

, 

Pierwszym z Pola-ków był WrL~ń W Biegach Narodowyc Iarzy·turystów. 
Elki (20·ty), za nim przyjechali: Kró N iedZiela, 7 maja, była w ca Raidy takie odbywają się na prze 

'l llkoWEJkl (21), Gaibryeh (28), Siemiń łym kraju dniem' Biegów strzeni wielu setek kilometrów, 11110 
, ski (29) , Sałyga (43). Na ogół Po· Narodowych. Setki tysięcy nie posiadają charakteru wyczynowe 

I chłopców, dziewcząt i dorosłych ~o i jeśli ·chodzi o krzewienie tężyz· 
W knf-w- t k · plłe zkl- zebrały się w tym dniu na pun ny fizycznej, są. o wiele cenniejsze od 

I· 1n 1ra I . ·tmy MS U a1ą ,, C ktach startowych we wszyst- tego rodzaju wyścigów, jak wyści-g 
kich wsiach, miasteczkach i dookoła. Polski, lub WarS'Ul.wa - Pra 

I „p1ng-pongowe miastach, by zademonstrować ga. 

Start wczorajszego etapu za&tał I Zapowiedziany od dawna wielki swą sprawność fizyczną i zdro- Z wyżej podanych względów, kola 
opóźniony z powodu ulewy. Kio- turniej międz:r-nargpowy w tenisie wie oraz gotowość do pracy i rze radzieccy. któr zy reprezentują 

larze jechali początkowo bard'.llo o·' stołowym z udziaiem czołowych obrony Ludov ... 'ej Ojczyzny. niewątpliwie wysoką klasę, jeśli eho-
strożnie, ze względu na bardzo sli- pingpongistów ~rskich do- Wszyscy uczes1nicy Biegów dzi o kolarst\vo wyczynowe, ale na 
ską szosę. Po krótkiej chwili znów szedł nareszcie do S!mtki.i. Narodowych, włączonych w średnich raczej dystansach - nie 
spadł rzęsisty deszcz, który wicocz· Polski zw. Tenisa ~wego na w tym roku do imprez 1-majo biorą udziału w wyścigu, tak bardZo 
ność zmniejszył do minimum. W tari: desłał Łódzkiemu Okr. zw. Teni- wych, dali jednocześnie wyraz Was interesującym. 
trudnych warunkach kolarze przeje- sa Stołowego potwierdzenie w spra swej woli walki o utrwalenie 
chali kilkadziesiąt kilomctr6w, po wie powyższych za)!ódów. Pomimo pokoju - jednego z naczelnych 
czym zaczęła się, mówiąc językiem sezonu letn:lego, ŁOZTS liczy je- haseł obchodu tegorocznego 
kolarskim „rozróbka". Nim się jed· dnak na dość duże zainteresowapie $więta Pracy. Równocześnie te 
nak skrystalizowała czołówka, d~ogę ze strony miłośników sportu telli- goroczne Biegi Narodowe były 
k~larzom prz~ął szlaban . koleio"".Y· sa stołowego i póstanoY& urząazić pierwszą masową próbą o od-
Kilku zawodmkom udało się przeJe· wspomniane zawod'y w Hall Spor znakę „Sprawny do Pracy i 0-
thać przed zamkniętym przejazdem, towej zs Włókniarz na Wid.Zewie. brony", stanowiącą ważny ci.yn-
pozostał tylko Wandor, któremu ule Hala ta jak wiemy jest wygodna nik ·w upowszechnieniu i roz-
wa c~ł!'owicie zalała okula;r;Y. Na i na pewno będzie m.oma z każdego woju wychowania fizycznego. 
szczęsc1e. dla po:ostałf~h .P<?Cią.g me miejsca dobrze obserwować prze- • Uzyskanie wyniku, kwalifiku-
był. dług'! .. ~crotee uc1~kime~ ~- bieg zawodów. ' jącego do zdobycia tej odzna-
stah dogomem, ale po kilku JUZ l:Jl.o Dla lepszego informowania pu ki, było ambicją każdego ucze 
metrach utworzyła się czołówka na bliczności 0 wynikach zawodów zain stnika biegów. 
nowo, w której podążało 4 Polaków, stalowana zostanie aparatura gło- Oceniając ogólnie, liczba u-
&le bez Wandora, gdyż ten pi·został śnikowa · czestników tegorocznych Bie 
wskutek d~fektu na tra.si~. Czo•?:vk~ Zarząd ŁOZTS chcąc umożliwić gów Narodowych, na podsta-
prz~ długi czas prowad'Zlł Kłąbmsk1 -by jak najwięcej publiczności łódz-1 wie pierwszych meldunków, 
Bronisław. kiej mogło oglądać tak ciekawe ~ wynosi blisko 550.000 osób. Da 

EMBORG N A CZ-ELE. 
·w<Afy postanowił pr:resun.ąć je z 16 , ne te są nie pełne, gdyż z wielu 
maja na 19 maja br., licząc się z województw nie napłynęły o
tym, że łodzianie święta i niedZie- ' stateczne meldunki. Nale7.y się 
le spędzają w okresie letnim na ło- więc spodziewać, że po prze-
Irie natury. prowadzeniu biegów we wszyst 
Skład druiyny węgierskiej jest, kich miastach liczba ta znacz-

jeszcze do tej pory nie znany, jedy nie wzrośnie. W porównaniu z 
nie wiemy, że w drużynie węgier- pierwszymi meldunkami z ubie 
skiej wystąpi również czołowa za- głego roku, cyfra startujących 
wodniczka F.arkas, która swym po w tegorocznych biegach wzro-
ziomem doróWriuje naszym z;lWO- sła o ok 25 proc., co świadczy 
dnikom. o stale rosnącej popularności 

Z łódzkich zawodników wystąpią: tej masowej imprezy i ciągłym 
KrZY:sik, Grzelczyk, S~peł, Kvgier, rozwoju wychowania fizyczne 
WystOp, Guzik. Skład ten jeszcze go w Polsce Ludowej. 
nie jest ostateczny. 

GŁOI 

oi:gan l!.6dZklego .Komitetu 1 WoJe· 
wodzltlego .Komitetu Polskiej ZJe• 

dnoczoneJ Partll RobetnfczeJ 
B edaguJe: 

KOLEGWM REDAKCYJNE. 
'l'ehfODJ'I 

Redaktor naczelny llJ.S.14 
zastępea red. naczelriego 218-23 
Sekretarz odpowtedzfa~ WlnOS 
Dział partyjny 218-19 

Dział korespondentów rob~ ~· 
lllczych l cblopskicb oraz 
redaktorów gnzetek tcten· 
nycb 219"42 

Dział mutacji 223·29 
Dział mlejskt I sportowy 254·21 

wewn. 8 I li 
Dział ekonornlezny 218· ll 
oztał rolny 254·11 

wewn. 9 
Redakcl11 nocn:i 172·11 

Kolport.at. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Adm!nlstracja 260·42 
Dział ogłoszeń: l.ćdt, PIOtrkOW• 

ska 104a, tel. 111-50 t Ułn1S 

Wydawca RSW „Pra.sa•• 
Adr. Red.: l.ód~, Plo~rkowska !8, 

m-cle piętro. 
Druk, Zllkł. Graf. RSW „Prasa" 
Łódż, ul. żwirki 17, tel 206·42. 

Prenumeratę przyjmuje I ~:.K..;.,T.„Rucb" na konto P.K.O
t.::..::8633. -

D-1-15742 


